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Mołotow przeciw d 


gospodarczej wielkich mocarstw! 
w słosunku do państw małych 


PARYŻ PAP. — Ostatnie posiedzenie | sił przemówienie. w którym oświadczył, 


stkimi państwami, lecz na 


konferencji trzech ministrów spraw za-|że nie może się zgodzić na propozycje | wielkich mocarstw nad małymi krajami. 
granicznych trwało 1 godzinę i 50 minut, bryty JSko - franc skie ze wzgledu na to. Zakomunikowano oficjalnie, -że inini- 
Na posiedzeniu. tym — jak podaje agen-|że ni e opieraja się one na zasądzie| ster Mołotow i Minister Bevin wracaja 
cia Rentęra, — minister Mołotow wygło- | współpracy gospodarczej między wszy-| w czwartek do swych stolic. 


Uroczyste przyjęcie w Pradze. 


delegacji R.P. — Jutro podpisanie traktatów 


PRAGA (Obst wł.) W dnia wczoraj-| współpracy naukowo techicznej i ko- ważnym 
szym delegacja Rządu Polskiego z pre-| misił nowa 
mierem Cyrankiewiczem na czele przy-|  Ostatmi dział konwencji stwarza spe- 
była do Pragi czeskiej. cjalną procedurę rozjemczo - arbitrażo- 
Na peronie dworca praskiego, bogato | V* dla wszystkich sporów, które mogły 
udekorowanego zielenią i flagami polski by wyniknąć na tle nowozawartych ukła 


i h $ e G id dów. 
mi powitał delegację premier Gottwald, | vy pierwszym roku umownym przewi- 


Niezmiernie 


grai dajńcy możność dokonywania 
pitalnych dla połskiego życia gospodar- 
czego zamówień inwestycyjnych na ła- 
czną sumę 7 i pół miliarda koron czes- 
kich (150 mil, dolarów), których dwie 


domini tejig 


uzupełnieniemi 
układu o obrocie towarowym jest para- 
v 
Czechosłowac}łi przez strone polską ka-$ 


€ GŁOS KUTNOWSKI 


OTRICZEJ 


ELAR NUTA 


Nr 180 (761) 


yktaturze 


| pew 


ABD-EL-KRIM — przywódca  marokańskiega 
ruchu niepodległościowego — zamierza udać 


inin, Massaryk w towarzystwie minis- | duje się w zakresie bieżacej wymiany | trzecie moga być dostarczone w ciagujjsie do Stanów I by wziąć 
trów rządu i generalicji. około 31 mil. dolarów dla każdej strony. | najbliższych trzech fat. udział w sesji ONZ. 
PRAGA P/ AP. ska Dnia 4 lipe a br. zÒ- LAIITA MOON OOM OŁGOOTTWWIODUHHOGA TMMIOTANKONNIO OO AAMWUMKA TOOK OWMMOOMIOCOLOMMIŁWWM 


stanie podpisany zespół nowych polsko- 
czechosłowackich umów i układów g0- 
spodarczych, stwarzający zupełnie nowe 
podstawy dla przyszłych stosunków g0- 
spodarczych -obu krajów. 

Umowy i układy zmierzają do usta- 
wowienia midzy Polska a CzechoSsłowa- 
cja jak najdalei jdacej współpracy. 

Podstawow ym aktem nowego poromu- 
mienia jest kormvencia © zapewnieniu 
polsko - czechosłowackiej współpracy 
gospodarczej. 

Konwencja ta określa główne cele za- 
mierzanei współpracy, wymieniając na; mawiąjąc dotychczasowa działalność are 
pierwszym miejscu wzmożenie miedzy | sztowanych przywódców spisku podkreś 
dwoma krajami wymiany dóbr į wiad- la ich zdecydowaną postawę taszystows- 


czeń, 
Konwencja wylicza w dalszym ci ac | oraz dość ścisły kontakt z grupą De 


14 układów, które mają unormować Sta- 
ła współpracę między pokrewnymi dzia- 
łami życia gospodarczego. 
Przewidziane jest utworzenie Rady 
Polsko « Czechosłowackiej Współpracy 
Gospodarczej oraz nastepujacych komisji 
specjalnych: obrotu towarow ego, inwe- 


PARYZ PAP. Wykrycie spisku anty- 
republikańskiego we Francji jest głów- 
aym przedmiotem zainteresowania opinii 
publicznej. 

Postępowa część prasy francuskiej, o 


Gaulle'a. „Flumanite* przypominając, że 
jeszcze w połowie maja w cyklu artyku- 
łów wskazywała na istnienie tajnej or 
ganizacji, dążącej do obalenia ustroju re 
publikańskiego i będącej przedłużeniem 
przedwojennego spisku kagulardów, w 
następujący sposób pisze o Lotstaneau 
Lacau, jednym z przywódców spisku: 
„Loustaneau Lacau, czynny kagulard. 


Sztokholm (PAP) — Z Kopenhagi donoszą, iż 
policja tamtejsza wpadła na trop organizacji hile- 
rowskiej w Danii, Organizacja zajmowała się ułał- 


duńskim I kolaborantom z okresu okupacji, Są po- 
szlaki, iż tą drogą przedostał się do Szwecji Mär- 
cin Borman, Stwierdzono związki między niemiec- 


wach ; ką orgamiżacją „Edelweiss“ a organizacją duńską, 
sty cyśnej, komunikacy inei, finanso". wej, wianiem ucieczki z Niemiec przez Danię do Szwecji | oraz między organizacją duńską, a równocześnie 
współpracy w przemiyśle, rolnictwie, wybitniejszym działaczom NSDAP, hitllerowcom zaaresziowanymi hitlerowcami szwedzkimi: 
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Afera hitlerowska w Danii 


Uwaga, Czytelnicy! 


Jak już donosiliśmy dnia 1 lipca, 
akcja SĄ wielkiego. konkursu pre- 
miowego p. t. „Głos Robotniczy swoim 
Czytelnikom* ma się na ukończeniu. 

Wydrukowałiśmy 60 kuponów plus 
3 zastępcze, Kupony należy nakleić na 
kartonie według kolejności numerów. 
Brakujące kupony — w ilości najwyżej 
3-ch — można uzupełnić kuponami za- 
stępczymi. Kartony z kuponami, zaopa- 
trzone w pełne imię i nazwisko oraz w 
dokładny adres — należy złożyć w Re- 
dakcji — gdzie wydany zostanie numer 
losu, według kolejności zgłószeń. 

Czytelnicy zamiejscowi mogą kupo- 
ny nadsyłać przez poczłę. W tym wy- 
padku edwrotną pocztą wyślemy Czy- 
telnikom odpowiednie numery losów. 

Przyjmowanie kuponów trwać bę- 
dzie da 7 lipca br. w godz. od 40 do 18. 


Dnia 8 lipca odbędzie się komisy) 


a 
rozlosowańie nagród w lokalu Redakcji | 


„Głósii Robotniczego” przy ul. Piotrkow 
skiej 86, II piętro. 
Przypominamy jeszcze razi 
Do wygrania jest 30 nadzwyczaj 
cennych nagród: 
1) APARAT RADIOWY 
Superheterodyna. 
2) MASZYNA DO SZYGIA 
3 )ROWER 
4) 8-metrowy kupon 100 proc. 
na garnitur meski. s 


6-0 lanipowy 


wełny 


5) 8-metrowy kupon 100 proc. wełny 
na garnitur męski. 

6) 3-metrowy kupon 100 proe. wełny 
na garnitur męski 


7) $-metrowy kupon 100 proc. wełny 
na sukienkę. 


8) 3-metrowy kupon 100 proc. weiny 
ną, sukienkę 
9) 8+metrowy kupon 160 proc. wełny 


na sukienkę. 

10) Bezpłatna podróż samolotem do 
Gdańska z 3-dniowym pobytem nad 
morzem. 

ll) Bezpłatna 
Gdańska 


podróż saimolałem do 
z 3:dniowym pobytem nad 


morzem. 

12) Bezpłatna podróż samolotem do 
Gdańska z 3-dniowym pobytem nad 
morzem. 


13-14 15 16 17 18-19 20 24 22 23 24 25 
26 27 — po 12 metrów płótna pościelo- 


wego. . 
28 29 30 — kapelusze pilśniowe. 
pozatym rozlosowanych zostanie SZE- 


REG CENNYCH NAGRÓD POCIESZE 
NIA. 


| 


Nici spisku we Francji 


prowadza do generała de Gaulle'a 


twórca organizacji faszystowskiej „itan 
cuskiej unii wojskowej“ oraz „unii obra 
ny narodowej“, w swoim, czasie żąda! 
rozwiązania francuskiej partii komunisty 
cznej. W roku 1939 projektował po 
grom antysemicki w Orleanie. W roku 
1940 staje się bliskim ' współpracowni- 
kiem Petaina, tworzy, „grupy ochronne“ 
będące podporą Vichy. W tym samym 
roku przyjmuje 2 emisariuszy De. Gau- 
le'a, a w miesiąc później wysyła do gene 
rała swych przedstawicieli i nawiązuje 
kontakt z wywiadem De Gaulle'a, kie- 
rowanym przez. Passyego. 

W kołach paryskich zwracają uwagę 
ma dziwny zbieg okoliczności, iż drugi 
spośród aresztowanych przywódców 
spisku, inspektor żandarmerii Guillandott 


otrzymał nominację na generała od mini 


stra rządu De Gaulle'a Dietmaha, czyn- 
nego organizatora „zjednoczenia narodu 
irańcuskiego*, Podkreśla się tu również, 
że spiskowcy w swej pracy propagando 
wo-werhunkowej posługiwali się nazwis 
kiem De Gaulle'a, co zdaniem „Ce Soir“ 
świadczy o popularności generała wśród 
członków organizacji. 

Na podkreślenie zasługuje — zdaniem 
niektórych dziennikarzy paryskich 
również fakt, że na czele wojsk okupa: 
cyjnych w» strefie francuskiej, na któ- 
rych pomoc liczyli spiskowcy, stoi gene 
rał Bethuard, Generałowi temu „Hu- 
manite* w cyklu wspomnianych artyku- 
łów zarzuciła udział w wojskowym spis 
ku de gaulistowskim, 

W związku z aresztowaniem księdza 
Raulta, jako zamieszanego w spisek 
antyrepublikański „Humaniłe* podaje. że 
ksiądz ten wskazał urzędnikom policji 
gdzie przechowuje broń na ich oświąd- 
czenie że przysłał ich po nią gen, De 
Gaulle. 
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plan odbudowy gospodarczej kraju 


oraz państwowy plan inwestycyjny — uchwalone w trzecim 
czytaniu przez Sejm Ustawodawczy RP 


WARSZAWA PAP 
Sejm kontynuował w dalsa 
projoktem planu odbudowy 
inwestycyjnym. 


w dnin wczorajszym 
ym ciągu dysknzję nad 
gospońarczej | planem 


Marszałek udziela nłosu. posłowi Górmemn (PPS), 
który omawia zagańtadenia Ziem Odzyskanych nd 
rok 1947 

Mówca stwierdza, 2e tempo wykonywania prac 


na Ziemiach Qyglzyskanych wskazuje na to, że plan 
inwestycyjny zostanie na tych terenach w wyśa- 
kim procencje wykonany. Uchwała Sejmu, wyra: 
żająca vznanie ministrowi Ziem Odzyskanych, jesi 
zarazem najwyższym uznaniem Sejmn Ma 5-cio 
milionowej masy robotniczej | chłopskiej na Zie- 
miach” Odzyskanych, 

Poseł Fijałkowski [SL] stwierdza, że 
two Demaokratyczae widzi w płanie odbudowy- wy- 
mik twórczej myśli calego narady, możliwy |Jedy- 
nie w ustroju demokratycznym. Czynnikiem decy- 
dującym © kiorawaniu wysiłka  Ipwastycyjnego 
powinna być trwałość I szybkość osiąqanych ele- 
któw, w tych warunkach należy uznać za słuszne 
uprzywilejowanie w planach inwestycyjnych prze- 


Strorimic= 


mysłu. Nie uznać lego mogą tylka cl, kiórzy pomi- 
jaja warunki naśrej gospodarki ignorują fakty 
| zapominają o logice myślenia, stawiając iniereś 


qrupy politycznej ponad interesem narodu, 

Posel Dobosz (bezpartyjny) omawia rsgańtuienia 
rzemiosła na Ue planu odbudowy | plann. inwesty» 
cyjnego. Naczelna teza planu, mianowicie pcd- 
niesienie stópy życiowej mas pracujacych, mie ma- 
że być przez nikogo kweetlpnowanń,  Wysunięcie 
przemysłu na czoło w planie tegorocznym |est u- 
zasadnione. Mówca wyraża przekonanie, że w pla- 
nach na następne lata układ wydatków będzie prze 
suwal się na korzyść innych działów gospodarki. 
Rzemiosło musi w ciągu 2 | pół lat zorgamizować | 
uruchomić 114 tys. warształów oraz wyszkolić 1 za- 
frudnić 592 tys. ludzi. Na rok 1949 przewidzianych 
jest w planie 290 tys, warsztatów rzemieślniczych 

Mówca domaga' się, aby w przyszłych planach 
potrzeby rzemiosła były szerzej uwzględniana. 

Poseł Rataj (SL) stwierdza, że plan nasz wybrał 
stuszną drogę, wychodząc z założenia, 26 przemysł 
jest dziedziną, która może wyposażyć wszystkie in- 
ne dziedziny Życia qospodarczeqo. 

Nastopnie poseł Rataj porusza problem zwięk- 
szenia produkcji materiąłów budowlanych, 

Po wycrerpanin Hsty mówców vabiera głos prë 
zes CUP — Bobrowski. Prezes CUP-u — Bobrow- 
ski wskazuje, że dyskusja sejmowa nad plahem 
odbudowy gospodarczej 1 planem |nweslycyjnym 
jest zamknięciem długiego okresu dyskusji, prac 1 
analiz okresu, który wykazał zwartość społeczeń- 
stwa polskiego dookoła zasadniozych tez planu. 
Okres ten wykazał zwartość koalicji rządowej do- 
koła tych tez, zwartość i łączność koalicji rządo- 
wej z czynnikami fachowymi f jednolitość nurt, 
który zrodził plan. 

Możemy być dumni. z tego, Że ani jedna z za- 
kad,» przyjętych przez KRN I wynikających z ma 
nifestu PKWN nie została zmieniona, Treść usta 
wy o planie odbudowy nie różni się od zeszłoro- 
cznych uchwał KRN, pozostaje na tej amej pol- 
skiej drodze rozwoju. Liczne korektywy do płanu, 
wprowadzone w ciągu 8-mio miesięcznej dyskusji, 
są wyrazem troski, o to, ahy plan był nie tyłko słu 
szny w założeniu, ale żeby był całkowicie realny 
w każdym szczególe. 

Nie trzeba przesuwać kredytów inwestycyjnych 
z przemysłu do rolnictwa — kończy prezes Bob- 
rowski — trzeba natychmiast przesunąć część nad- 


miernego dochodu społecznego z rąk tych, którzy: 


spekulują na dzisiejszych trudnościach, 
świata pracy, 

Z kolei wicemarszałek Szwalbe udzieła głosu 
posłowi Jędrychowskiemu, jako sprawozdawcy, Po- 
sel Jędrychowski podkręśla na wstępie, że zarów- 
no na komisji jak 4 na plenum Sejmu rozwinięta 
została pozytywna krytyka £ konsiruktywna dys- 
kusja nad planem edbudowy gospodarczej. Rząd 
4 Centralny Urząd Płańoówarńia wyciągnął odpowied- 
nie wnioski z tej dyskusji. 

Najważniejszą dla nas rzęczą — podkreśla mów- 
ca — jest jednak problem uprzemysłowienia, 
Przedwojenne obliczenia wykazały, że adyby Pol- 
ska osiągnęła tempo industrializacji równe tempu 
amerykańskiemu z okresu największego rozwoju, 
i tempu sowieckiemu, z okresu pierwszych 5-cio- 
latek, można byłoby zaledwie pochłonąć roczny 
przyrost naturalny ludności. Żeby można było się- 
gnąć po ludzi zbędnych na wsi, — trzeba byłoby 
póbić przy ówczesnym punkcie wyjścia połączony 


w ręce 


| rekord 


sowiecka amerykański Obecnie w wa- 
runkach istnienia Ziem Odzyskanych w ramach pr- 
ganizmu polskiego | przy wykorzystania możliwo- 
ici odbudówy tanim kosztem tego przemysłu, mo- 
temy p dzić mieć pewne efekty w rozładowaniu 
przeludmenia wiejskiego. I tu lezy istota prawiej- 
skiego | proprzemysłowega charakteru naszego 
plann. Rozumie to chłop małarolny, który 
to 1 przed wojną. Nie rozumiały tego przed wojną 
koła ziemiańskie i nie rozumieją tego chłopi boga 
ci, mie mający trudności w kształceniu dzieci I zna 
iezienia dla nich pozycji w życiu. Niezrozumienie 
tego podstawowego problemu, stwierdza mówca, 
nie pozwała zroziimieć całości planu. 

Prezes Bobrowski informuje fzbę, jak 
ja orientacyjne cyfry wykonania plann w 
szym pólroczu roku bieżącego. 

Dragi 
mientam komisji skarhowo = budżetowej i planu 
qospodarczeqgo, wniósł 0 przyjęcie zgłoszonego | 
w trakcie -rozprawy. wnlosku nagłego klubów 
PPS, PPR, SL, SD w sprawie stworzenia rezerwy, 
w wyńśokońci 100 millonów złotych jaka kredytu 
bankowego na państwowe I spółdzielcze domy to- 
warowę. 

Izba przystępuje z kmet do głosowania w diu- 
gim czytaniu projekila ustawy o planie odbudowy 
gospodarczej. Po odrzucemiu poprawek mniejszości, 
Izba uchwaliła w drugim, a następnie w trzecim 
czytaniu ustawę o planie odbudowy qospotlurczej. 

izba przystapiła naslepnie da głosowania nad t- 


wyglada- 
pierw- 


rozumiał | 


sprawozdawca poseł Rapaczyński (PPS), —, 


planie inwestycyjnym na 


sławą o państwowym 
wicemarszałek Szwalbe 


1947 rok. W czai gdy 
oznajmia, £e do części 24 została zgłoszoną po- 
prawka klnbów PPS, PPR, SL, SD — poseł Miko- 
lajczyk przerywa, Wicemarszałek Szwalbe zwra- 
ca uwagą posłówi Mikolajczykowi. że stosunek oit 
w Sejmie jest taki, Iż gdyby obie' strony chciały 
sobie wzajemnie przeszkadzać. la mówcy z PSL w 
ngóle nie mogliby mówić. 

| Ustawa o planie inwestycyjnym została przy- 
jętła w drugim czytaniu przy powstrzymańiu się 
PŚL od głosu.'. Trzecie czytanie odroczono ze 
względów regulamihowych do dnia dzisiejszego. 

Pa 5-minutowej przerwie poseł Kubicki ISD] — 
referuje rządowe projekty ustaw: 1) o vtworzeniu 
rady ochrony pomników mięczeństwa, 2) o upa- 
mięltnieniu męczeństwa narodu polskiego I innych 
narodów na Majdanku, oraz 3) o upamietnieniu 
męczeństwa narodu polskiego i innych narodów 
w Oświęcimia. Ustawy te wraz z poprawkami Ko- 
"misji kultury I sztuki, fzba przyjęła jednamyślnie 
w drugim a następnie w (rzecim czytaniu. 

Po wyczerpaniu porządku dziennego "obrad, wie 
cemarszałek Szwalbe komunikuje o wpłynięciu 
wniosków posłów SD w sprawie likwidacji stosun- 
ków prawnych, opartych na przepisach, wydanych 
przez polskie byłe władze emiqracyjne. 

Wniosek odesłano do komisji prawniczej i regu- 
laminowej. 

Następne posiedzenie Sajmu odbędzie się 
3 lipca, o godzinie 10-ej rano. 


dzisiaj 


Na marginesie 


Blum jest wzruszony 


Naczelny organ francuskiej partił socjalietycz 
nej „Le Populaire”, komentując wyniki międzyna 
rodowej konferencji socjalistycznej w Zurychu, pł 
sze z wielką sympatią o wystąpieniu Schnhmache- 
ra (!) i podkreśla, że w stosunku do osohy tego 
wodza niemieckiej „socjal-demokracji” — „nikt nie 
mógł oprzeć się wzruszeniu” (7)... Paryski dziennik 
„Ce Soir” uwzupelnia te wywody Informacją, że dà- 
legat francuski na konferencję w Zurychu — Grum- 
bach oświadczył Schuhmacherowi „Liczcie na 
nas!''... 

Redakcja „Popułaire” znajduje się w rękach pra- 
wicowych przywódców Urancuskiej partii socjali- 
stycznej, jak: Blum, Mayer, Grumhach itp., którzy 
— wiegając nazbyt łatwym i częstym „wzrnszeniom'” 
w stosunku. do różnych Schumacherów — pozostają 
jednak przeważnie zimni jak lód, gdy chodzi o 
sprawy i wystąpienia socjalistów innego, niż p. 
Schuhmacher pokroju. Dowodem tego m.in. bardzo 
„letni” stosunek pewnych sócjalistów francuskich 
do dzisiejszej Polski demokratycznej i dość mqfliste 
ich słanowisko względem sprawy granicy polsko 
niemieckiej. 

Delegacja francuska w Zurychu nie należała do 
tych, które głosowały przeciwko przyjęciu 
p. Schuhmachera i jego wyznawców na łono soc- 
jalizmu międzynarodowego. Nasi towarzysze z PPS, 
którzy brali udział w konierencji zurychskiej, mieli 
niełatwę zadanie, by ostudzić nieco te aspiracje p. 
Schuhmachera i pozostawić go — przynajmniej na 
razie — poza nawiasem wspólnoty, partii- socjalł- 
stycznych. Nie warlo martwić się o to, Że nad po- 
rażką Schuhmachera ubolewa dziś „wzruszony“ 
„Populaire”. Niech płacze, jeśli mu łez nie szkoda 

B. D. 


Przed próbą sił we Włoszech 


Wpływy lewicy wzrastają w szybkim tempie. — De Gasperi zaczyna grozić 


RZYM PAP. Dziennik „Umanita* po 
daje wiadomość, jakoby de Gasperi pro- 
ponował stworzenie specjalnej policji an 
tystrajkowej na wzór istniejącej już w 
Stanach Zjednoczonych. 

RZYM PAP. Kierownik organizacyjny 
włoskiej partii komunistycznej Piotr Sec 


chia, Ww artykule, zamieszczonym w „U- 
nita“ zwraca uwagę na sukcesy i wzrost 
artii komunistycznej, zwłaszcza we 
Włoszech południowych. Tak np. organi 
zącja komunistyczna w Neapolu, która 
w maju b,r. liczyła 28 tysięcy członków, 
obecnie posiada ich 67 tysięcy. Ogółem 


Potworne morderstwo w Tarnowie 


TARNÓW PAP, — Milicjanci z poste- 
rimku Lisia Góra pow. Tarnów, w sąsia- 
dującej z Lisia Góra wiosce Zaczarnie 
znaleźli zwłoki zasztyletowanezo męż- 
czyzny lat około 40-41, Niedałeko nad po 
tokiem znajdowały się 3 skrzynie, w któ- 
rych wryirzu złożone były porabane 
zwłoki 2 kobiet. Jak wynika z dochodzeń 
— sprawcą zbrodni okazał się Broni- 
sław Rudkowski, który zamordówał ma 


A 
NOWY FILM RADZIECKI 


WYKONANY -W JUGOSŁAWII 


Reżyser: 
A. ROOM 


Wytwórnia: 
MOSFILM 


tle zazdrości swa młodą żonę oraz teś- 
ciowa, która weszła w momencie mor- 
derstwa. Zwłoki Rudkowski zapakował 
do skrzyń, umieścił je w dużym koSZi 


który wyw iózł dorożka na miejsce, — 
gdzie je po tym znaleziono. W Zaczarniu 
£iosem w serce zabił dorożkarza, nastę- 
puie pojechał na Wolę Grzedzińską, — 
gdzie doróżke spalił. konia puścił wo|- 
no a sam uciekł. Dorożkarz osierocił żo- 
nę j dziecko. 


Wkrótce PREMIERA?! 


W GÓRACH 
JUGOSŁAWII 
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Z udziałem 
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z 


¿od grudnia 1946 r. do m 


aja rb. liczba 
członków partii komunistycznej w szere 
gu miast Włoch południowych wzrosła 
a 20 — 30 proc. 

Łącznie włoska partia komunistyczna 
posiada obecnie 2.215 tys. członków. 

* m 
* 

RZYM PAP. Dziennik „Unita* zamieś 
cił artykuł b. ministra finansów Scoccima 
rro na temat obecnej sytuacji we Wło 
szech. Scoccimarro stwierdza, iż obecny 
rząd posiada charakter wybitnie konser 
watywny, Autor podkreśla, że klasa ro- 
botnicza, która w ciągu ostatnich 2 lat 
poszła na wiele ustępstw, obecnie nie 
może już się cofnąć ani o krok. „Dal- 
sze ustępstwa są niemożliwe — pisze 
Scoccitmarro — musimy powstrzymać 
wroga, a następnie sami przejść do 
kontrataku, hy otworzyć sobie drogę do 
postępu“. 
EPPEPEEPEEPUNPPIORRPLERERLPPEPRERTEONE TETEPI 


Egipt oskarża W. Brytanię 
NOWY JORK PAP. — Sekretarz pre- 
miera egipskiego Nokrashy Paszy — Ab 
del Hassaib przybył w czwartek samo- 
lotem z Kairu do Nowego Jorku, przy- 
wożac tekst skargi egipskiej przeciwko 
Brytanii, któr ambasador egipski 
Mahmoud Hassan przedłoży Radzie Bez 
pieczeństwa, 
Skarga dotyczy sprawy stosowania u- 
kładu egipsko - brytyjskiego z 1986 r. 


Nasza nowe nowela 


Korsarz 


Saga morz 


Bałtyku 


kosi A. 


(Przełożył Ludwik Świeżawski) 


Rybackie miasteczko pi za grobla, 

Strzechy niskich chat pokrywa zielo- 
na powłoka aksamitnych mchów, Tylko 
jeden domek w rynku stoi pod dachów- 
key brunatną od starości i zniszczoną. 
Okna są niskie, a wielkie, kamienne 
schody do drzwi wchodowych maja Wwy- 
deptane wgłębienia. Potężne, zazebhione, 
żelazne łańcuchy zwieszają się od słu- 
pa do słupa naokoło domu. 

Lnianowłosy chłopiec kołysze się na 
jednym z nich. Potem zeskakujeę i stu- 
kocze ciężkimi, drewnianymi sabotami, 
biegnac na dót ulicą. 

W przystani stoja galary z torie 
Opodal leniwie leża łodzie w srebrzy- 
stym szlamie. Żagle są ściśle zwiniete, 


nagie maszty sterczą ku górze. Mewy 
wrzeszczą, dzie: jeszcze śpia, 
Wieczorem jest przypływ. Wtedy 


brodzą rybacy w wysokich wypchanych 
słoma butach, w skórzan "  kurtkach, 
przesyconych oliwa, nasz; Jrzewigzana 
notró mie gruba, niebieska chustka. 
Ścidgają żagle. Jednak nie hałasu 


nie śpiewajń, nawet nie rozmawiają. Tak 
wyjeżdżają na morze. À 

Przystań śpi znowu, a tylko fale przy- 
pływu uderzają cicho o brzeg. W mia- 
steczku jest zawsze spokojnie. 

Lnianówłosy clłopiece wraca do do- 
mu i jeszcze trochę kołysze Się na tañ- 
cuchu. I znowu człapie po bruku w gó* 
rę, ale zanim drzwi domu otworzy, zdej- 
muje saboty z nóg i bierze w ręke, na- 
ciskając klamie, W cichym domu jedyny 
hałas sprawia dzwonek przy drzwiach. 
który przeraźliwie szarpie powietrze. 
Matka wtyka chłopen do ręki paide chie- 
ba i zdejmuje mn wełniana czapkę z gło- 
wy. A sama idzie do przystani, 

W domu jest jednak Antjemó. Antie- 
mó jest bardzo stara, starszą niż wszys- 
cy, Starsza niż ojciec i matka. Antjemó 
jest tylko służaca w domu. ale ona wie 
wszysiko, Wie, co się tyłko kiedyk col- 
wiek stało ważnego. Afe i to wie jesz- 
cze, kto przed wiekami mieszkał w tym 
domu, i co widzieli na morzu rybacy. 
' Amtiemó wie zatem wszvstko į opowia- 


da długie historie w jeszcze dłuższe wie- 
czory, historie, które napełniaja serce 
chłopca dziwna tesknota. 

Antjemó pracuje ciągle. Obiera rzebe 
do wieczerzy. Chłopiec podchodzi do 
niej. 

— Dai mi iedam, Antjemó! 

Stara kobieta podaje mm rzepę. Chło- 
piec siada przed nią na kuchennym stol- 
ku. Obok stoi lampa i ostro z boku o- 
świetla jego okragłą twarz. Lniane wła- 
sy świecą jak złoto, jak delikainy, złoty 
jedwab. 

— Opowiedz mi coś, Antjemó! 

T Anijemó opowiada, opowiada o Ub- 
ben Ubbenie. Wtedy zaczynała błysz- 
czeć oczy chłopca. Zma dobrze wszySt- 
kie opowieści o Ubben Ubbenie, ale za 
każdym razem przejmuje się nimi. jak- 
gdyby je po raz pierwszy słyszał, Zno- 
wu w zacisznym życiu wybucha gwał- 
towna tęsknota, Cisza wieczorna huczy 
w uszach chłonc + burza na morzu. Bo- 
wiem Ubben ' nw jest to wielki kor- 
sarz morski w  =<zy niż Plorian z Hehn 
którego okret rozbił siłę podczas powo- 
dzi na wierzchołku wieży kościelnej, 
większy nawet niż Jerzy Szwed, który 
ma na swoim okręcie maszty w vpełnio= 

= 
ne złotem. Ubben Ubbena jest bohate- 
rem cichych, nadmorskich mie 
bogiem ich cichutkich ehłopiejt. 
Ubbena żył przed wieln. wielu laty. 
Antiemó obiera rzepę i opowiada: 


ścin i pót- | Sie boi, 


Raz ziawił się Ubben Ubbena na Bal- 
tyku. Całe pobrzeże drżało. Na maszcie 
powiewała ogromna, purpurowa flaga. 
Na niej biały rumak, wyszyty Srebrny- 
mi nimi, wspimał się gwałtownie do 
skoku. „Strzeż siq!* — napis groził zło- 
tymi literami. 

Zatem strzegli się go ludzie na po- 
brzeżach połskich. duńskich i szwedz- 
kich, bali się go jak ogmia i nic z nim nie 
chcieli mieć do czynienia. 

Tylko jeden człowiek nie bał się zo 
zupełnie. To był nowy burmistrz nasze- 
go miasteczka. Mieszkał tu, gdzie i my. 
Powiedział, że chce ująć korsarza i stra- 
cić go. 

Burmistrz miał pięcioletnia <óreczką, 
na Jcudniejsze stw orzenie, jakie kiedykol- 
wićk na świecie istniało. Na imie było 
jej Anielka, a ludzie przechodzący przez 
rynek, widzac ia, bawiąca się na kamien 
nych schodach, mówili: „To iest chyba 
prawdziwy anioł". 

Raz przechodził tamtędy kat. zoba- 
czył śliczne maleństwo, podszedł, pod- 
niósł je i pocałował w jedwabne, jasne 
loczki, W tej chwili przybiegła matka, 
wyrwała mu dziecko i przytuliła z ; asa, 
gą do siebie. Na to odezwał się kat: 

— Pani burmistrzowa niepotrzebni e 
bo chociaż nie mam zwyczaj 


Ubben i chętnie wypuszczać z rak tego, co mi sie 


i już raz dostało, jednak taki aniołek jest 


nawet u mnie bezpiecze (D. e. n) 


Nr 180 , 


GŁOS 


Cała Polska wskrzesza stolicę 


Tempo odhudowy Warszawy. 


ROBOTNICZY 


iermometrem gospodarczego odrodzenia kraju 


Dzień 30 czerwca br. zamknął pierwszy etap bit- 
wy o Warszawę „prowadzonej przez rząd W z 
załym narodem. Okres ten znamionowała sponta- 
niczna ofiarność całego. społeczeństwa, dzięki po- 
mocy którego odbudowano szereg pierwszorzęd- 
nych obiektów, jak Most Poniatowskiego i inne. 
Od i lipca wchodzimy w okres ofiarności, ktora 
przyjmie formy planowe. O ile dotychczas pomoc kra- 
ju była żywiołowa, ale przez to dowolna i trudna do 
uchwycenia w cyfry prejiminowanych budżetów = 
gbecnie będzie planową i opartą o zasadę, że 
świadczenia świata pracy będą potrącane automa- 
tycznie z zarobków miesięcznych od pół do 1 proc» 
świadczenia przemysłu, handlu hurtowego i deta- 
licznego rzemiosła i wolnych. zawodów od 5—10 
procent od stawki podatku obrotowego. Wieś ze 
wzgledu na trudności gotówkowe płacić będzie 
świadczenia na odbudowę stolicy 2 razy dò roku w 
czasie uiszczania podatku gruntowego. 


Ponadto zorganizowany zostanie Miesiąc Odbu- 
dowy Stolicy, w którym przede wszystkim mioczież 
będzie brała czynny udział w zbieraniu darów, w 
organizowaniu imprez itd. y ” 

"Ma się rozumieć, że główny ciężar odbudowy 
stolicy ponosi rząd. Ale bez pomocy społeczeństwa 
trwałaby ona znacznie dłużej i nie przyniosłaby 
tych rezultatów, które osiągnęliśmy. Warszawa po 
dwóch latach odbudowy jest znów, pomimo kiło- 
metrowych, pustynnych dzielnic, miastem żywym, 
tóre to tempo pracy i rozwoju zdumiewa cały 
świat. Warszawa żyje dlatego, że życie jej przy- 
wróciła ludność, gromadnie powracająca na ruiny 
t zgliszcza i gromadnie stająca do pracy nad upo- 
rządkowaniem miasta. > 

Warszawa żyje dłatego, ponieważ naród chciał, 
by Warszawa żyła, że rząd postanowił, by była 
aadal stolicą kraju. Lecz osiągnięcia idotychczaso- 
we, chociaż uczyniły Warszawę miastem żywym, 
nie mogły uczynić jej jeszcze nowoczesną metro- 
polią. Jeszcze przeszło 20 milionów metrów sześć. 
gruzu zalega tereny miejskie. Odczuwa się jesz- 
cze poważny brak szkół. Jeszcze dotychczas leżą 
w grizach gmachy instytucji kulturalnych į spg- 
ecznych, zakładów naukowych itp, 

Dlatego nadal potrzebna jest pomoc całego na- 
todu. Odbudowana stolica służy bowiem nie tylko 
lej mieszkańcom, ale służy całemu krajowi. Tempo 
odbudowy Warszawy jest termometrem odrodzenia 
gospodarczego kraju W Warszawie zbiegają się 
bowiem nici całego polskiego życia. Jest mózgiem 
naszego systemu państwowego. To znaczenie War- 
szawy nakłada na każdego z nas obowiązek współ- 
działania w jej odbudowie. 

Jesteśmy pokoleniem, które przeszło przez naj- 
większe kataklizmy historyczne i które dokonało 
już największych dzieł, na miarę całych apok, U- 


c 


liśmy odwieczne ziemie Piastowskie na Zachodzie, 
przebudowaliśmy ustrój socjalny I gospodarczy na= 
szego kraju. Uwieńczeniem tych wielkich zdobyczy 


Dalsza Komasćcja 


wolniliśmy Polskę od niemieckiej agresji, etadi | 


naszego pokolenia będzie odbudowa stolicy, Przy: ; 
szłym pokoleniom oddamy naszą ojczyznę cdrodzo- 
ną całkowicie, a wyrazem tego odrodzenia hodzie 
odbudowana Warszawa. Karol Mirski. 


we włókiennictwie. 


u Nowe zosun ęca orgam:zacyjne 


Z dniem 1 lipca nastąptty w przemyśle włókten- 
niczym nowe posunięcia organizacyjne, zmierzające 
do usprawnienia-jego organizacji i wzmożenia jego 
rentowności. 

Uległy więc likwidacji Państwowe Zakłady Prze- 
mysłu Bawełnianego Nr 11 i Nr 18 w Łodzi, które 
zostały włączone w skład P.Z.P.B. Nr 3 (d. Geyer). 
Państwowe Zakłady Przemysłu Bawełnianego Nr 12 
uległy również likwidacji, przy czym przędzalnia 
(d. firma Tietzen) weszła w skład P.Z.P.B. Nr 2 a 
pozostałe oddziały (firmy d. „Gutman”, „Schutz” i 
„Hampel oraz „Scherer i Storzbdcher') weszły w 
skład P.Z.P.B. Nr 9. 

Państwowe Zakłady Przemysłu Bawelnia1ego Nr 


15 (d. B-ci Zajbert) w Łodzi wchłonięte "zostały 
przez P.Z.P.B. Nr 17, a Państwowe Zakłady Prze- 
mysłu Bawełnianego Nr 14 td, Ramisch i S-ka) włą- | 
czone zostały w skład P.Z.P.B. Nr 19 (d. Steigert) ' 

Poważne zmiany organizacyj: miały również 
miejsce w Białymstoku, gdzie sk asowane zasla- | 
ły Państwowe Fabryki Nr 1, 2,3, 4,516. Pows 
łe z połączenia tych fabryk przedsiebiorsiwo nosić 
będzie nazwę „Państwowe Zakłady Przemysiu Weł 
mianego Nr 34." 

Jednocześnie ulega likwidacji Białostockie Zjed- 
noczenie Przemysłu Włókienniczego. Część perso- 
nelu Zjednoczenia będzie zatrudniona w nowoutwo- 
rzonych P.Z.P.W. Nr 34, pozostali zostaną zwol- 
nieni. 


DU 


Z popisu klasy operowej Wyższej Szkoły Muzycznej 
w Łodzi. — Nicolai „Wesołe kumoszki z Windsoru” 
— Śpiewaczki - studentki: Wojciechowska i Gabrej 
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Hiurokratyczme uchybienia — a potrzeby życia 


0 pomoc w walce ze spekulacją 


ze strony władz państwowych i samorządowych 


Na zebraniu Koła Ligi Kobiet Państ- 
wowych Zakładów Bawefnianych Nr 5 
(d. Wi-Ma) wyłonił się w czasie dys- 
kusji szereg ciekawych zagadnień, a mie 
dzy innymi Sprawa uStosunkowania się 
niektórych fumkcjonarinszy Milicji Oby- 
watelskiej do walki ze spekulacja, Po- 
zwolhny sobie przytoczyć fakty, podane 
przez członkinie Koła, Oto na przykład 
około jednego z komisariatów znajduje 
się sklepik. gdzie bez żadnego skrópowa- 
nia sprzedawano bielutki chleb (oczywiś- 


cie nie po cenie ustawowej), a w dni 
bezmięsne wszelkiego rodzaju wśdliny. 
Inny fakt: Kobieta chce kupić mieko 
u ulicznej handłarki. Stwierdza, że jest 
ono zepsiite i woła milicianta (z kom. na 
ul. Wysokiej) pewna, że handłarka znaj- 
duje się w pewmycli rekach, kobieta od- 
chodzi, a po kilku minutach — wracając 
przekonuje się, że oszustce włos z głowy 
nie spadł, a obecny jeszcze milicjant prze 
zormie ukryt swój numer służbowy. 
Jeszcze iine jasłkrawsze już wyda- 


Wyscig pracy i energii 


zwalczanie trudności w przemyśle 


Chcemy być pierwsi — mówią robotnicy PZPW Nr 12 


— Naszym hasłem jest zwalczanie trud- | 
ności w przemyśle. Tym hasłem rozpoczęliś- 
my dnia I-szego kwietnia nasz wyścig pīra- 
zy z PZPW Nr 3 (dawniej fabryka Borciński), 
Poprzednie dwa miesiące przyniosły nam 
zwycięstwo. Wyników czerwcowych jeszcz- 
cze nie znamy. Mieliśmy w tym miesiącu 
wielkie trudności z surowcem. Jest naszą 
ambicją, byśmy i teraz nie wypuścili z rąk 
palmy pierwszeństwa. Tymi słowamt rozpo- 
czyna rozmowę dyrektor naczelny PZPW Nr 
12 (dawn. fobryka Eizerta) — tow. Ossis. 

Towarzyszu dyrektorze, Słyszeliśmy, że 
przeprowadziliście dnia 1 stycznia 1947 r, ko- 
masację waszych zakładów z Państw. Fa- 
bryką Nr 12. Czy przyniosła ona jakieś kon- 
kretne korzyści? 

— Korzyści z komasacji mamy wielkie o- 
szczędzamy na niej 2 miliony złotych mie- 
sięcznie. Przez zlikwidowanie biura admini- 
stracyjnego zdobyliśmy sobie piękny budy- 
'nek na żłobek dla 50-ciu dzleci naszych ro- 
botnic. 

— Słyszeliśmy, że wyznaczono wam wíel- 
ki plan produkcji. Jak dajecie sobie rade? 

— Wzmożonym wysiłkiem cołej naszej za- 
logt przezwyciężyliśmy wszystkie prawie pię- 
trzące się trudności. Przekraczamy nasz plan 
o 6 do 10 procent. W przeciągu 9-ciu miesię- 
cy wzrosła nasza miesięczna produkcja z 90 
tysięcy do 140 tysięcy metrów materłału a 
gatunkowość ich także się podntosło. Posta- 
wilHśmy sobie za zadanie w terminie do dnia 
l-go paździermika doprowadzić produkcję 
miesięczną do 200 m. materiału, 

— Czy aby dacie radę? 

— Z miłą pewnością — oświadcza łow. 
Łaube, zastępca sekretarza koła PPR. — Ma- 
my doskonałą załogę. Od młodego do store- 
go każdy wie, czego chce. Nasza młódź ro- 
bołnicza wysuwa się na czoło produkcji. 

Chcę pójść na halę fabryczną, by popa- 


MASŁO DESEROWE 


jaja, śmietana, twaróg, ser 
po cenach hurtowych 


dla stołówek, zakładów pracy, 
letnisk, kolonii, detalistów itp. 


SPOŁEM, Gdańska 184, tel. 253-82 


ków, lecz dowiaduje się od tow. Laubego, 
że wszyscy z młodzieży uczęszczają do szkół 
zawodowych i w tej chwfli nie ma ich przy 
warsztatach. Rozmowe naszą przerywa tele- 
fon. To wzywają tow. Ossisa na posiedzenie. 

— Chcą nam dodać jeszcze jedną fabry- 


trzeć na pracę tych najmłodszych zubogo, | 


ARARAT ETEN ZALANA UZYC YYY YAM pry fany tr AR ANY ATEN ORNYCH 


Marnotrawstwo cennych 


kę. Będzie trudno, lecz najprawdopodobniej 
weźmiemy. Przyniestie nam ona znów nowe 
oszczędności, a te są przecież tak bardzo 
potrzebne, — mówi mi na „odchodnym“ tow. 
Ossis—Z nich to przecież musimy wygospo- 
darować środki potrzebne dla poprawy poło- 
żenia klasy robotniczej. 
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produktów 


Transport oleju — w dziurawych cysternach po karkidzie 


Osłatnio Okręgowy Oddział Spożywców „Spo- 
łem“ w Łodzi przy ul. Naftowej 3 otrzymał z tłocz- 
ni oleju „Amada” w Gdyni większy transport oleju 
jadalnego, -celem rozprowadzenia go wśród szero- 
kich rzesz konsumentów Łodzi. Sposób I stan trans 
portu tego oleju wzbudziły wśród kierownictwa O- 
kręgowego Oddziału „Społem“ poważne zastrzeże- 
nia, Zwołana specjalna komisja, w skład której 
weszli przedstawiciele „Społem”, Związków Zawo- 
dowych i Delegatury Komisji Specjalnej stwier- 
dziła, co następuje: 

Olej jadalny, dostarczony do Łodzi przez tłocz- 
nie oleju „Amada” w Gdyni, załadowany był w 
Gdyni w cysterny zardzewiałe, których używano do 
transportu karbidu, a w dodatku dziurawe, Przy 
przelewaniu leja do nowych cystern w Łodzi 
stwierdzono, że w czasie transportu z ogólsej ilo- 


ści oleju 30 procent wyciekło, a reszta jest w du- 
żym stopniu zanieczyszczona. Gdy Komisja Spraw: 
dzić chciała na miejscu faktyczny stan cystern, 
natrafiła na poważne trudności. Otóż wokół dziu- 
rawych cystern wytworzyło się formalne jezioro, 
powstałe z wyciekającego óleju. Aby je przebyć 
— trzeba było zbudować... specjalną groblę... 

Prowadzone jest dochodzenie w sprawie ustale- 
nia winnych tak wielkiego marnotrawstwa. Jedno 
zdaje się być pewne: kierownictwo tłoczni oleju 
„Amada” w Gdyni*nie dopilnowało załadowania”c: 
leju i główna wina za spowodowane w ten spo- 
sób straty na nie spada, 

Świat pracy w Łodzi, dla którego w pierwszym 
rzędzie przeznaczony był olej z tłoczni „Amada”, 
oczekuje przykładnej kary na marnotrawców arty- 
kułów spożywczych. (Dz) 


interpelacje naszych Czytelników 


Chcemy oglądać własny dorobek 


go Biura Podróży „Orbis przy ul. Piotrkowskiej 68, 


Przechodząc obok jednej z wystaw owakiej ©, | 
można zauważyć bardzo piękne plansze, przedsta- 


wiające Południową Walię, górniczy okręg Wiel- 
kiej Brytanii. Duże, ładne zdjęcia obrazują proces 
produkcji w nowoczesnych fabrykach angielskich, 


Rozsprzedaż biletów kinowych 


Centralny Zarząd Kin wyjaśnia 


Ponilewoż dość często zdarzają się w pra- 
sie interpelacje czytelników na temat niewła- 
ściwej rozsprzedaży biletów kinowych, Cen- 
tralny Zarząd Kin podaje do wiadomości za- 
interesowanych, że 50 procent wszystkich bi- 
letów kinowych jest przeznaczonych na sprze 
doż po cenach ulgowych, w tym 30 procent 
dla członków Zw. Zawodowych, 10 procent, 
dla wojska i 10 procent d!a uczącej się mło- 
dzieży, Pracownicy .Przedsiębiorstwa „Film 
Polski” korzystają z ulgowych biletów, któ 


rymi są obciążone miejsca normalne. Kasjer- 
ka kinowa sprzedając bllety równocześnie zo 
bowiązania jest wykreślać na planie miejsc 
numer, który umieszcza na odwiocie sprze 
dawanego biletu — ten system zapobiega 
wszelkim ewentualnym  pomyłkom. Kontyn- 
gent rozdziału biletów kinowych na ulgowe 
| normalne został ustalony na podstawie po- 
tozumienię między Min. Informacji i Propa- 
gandy i Centralną Komisją Związków Zawo 
dowych. 


rzenia podaje robotnica „Wi-My*. Miesz 
ka oma w Rudzie Pab. Chciała dla chore- 
go dziecka kupić masta. Znalazła u niicze 
nej sprzedawczyni osełkę ładna, stoSun- 
kowo niedroga i nawet o dobrej wadze. 
Zadowołona wraca do domu i przekony- 
wije Sie, że masło jest „faszerowane“ 
papierem. Wraca więc, woła milicjanta 
iż nim razem kontroluje pozostałe oset- 
ki. Wszystkie są takie same. nadziewa- 
ne papierem. Zakończenie tej historii by- 
ło bardzo oryginalne: handlarka zwróci- 
ła spostrzegawczei kliemtce pieniadze, 
„zagadała* milicjanta i poszła szukać in- 
nych amatorów na swe masło. Oburzona 
robotnica nie dała jednak za wygrana — 
i poszła ze skarga’ do Łódzkiego Urzedu 
Wojewódzkiego. I tam jednak nie emata 
szczęścia. Gdy dotarła wreszcie do wła- 
ściwego urzędnika, ten poradził iej zwró 
cić się do innych władz, np. do Wrzedu 
Samitarnego, zaś na Żsjdanie pociągniccia 
do odpowiedzialności milicjanta — ad- 
pari przygważdżzańscwm arrumentem: 

— A zma pani jego numer? 

— Nie, ale miał przecież służbę na ro- 
gatce, nie trudno go znaleźć. 

— Ja nie na to nie poradzę. 

Taka była ich rozmowa i na tym też 
Skończyła sið cała afera z nadziewanym 
masłem. 

Nie mamy bymażmniej zamiaru tych 
rzeczy uogółniać, ani twierdzić, że Mili- 
cja Obywatelska jako taka oraz urzedni- 
cy państwowi odnoszą się obojętnie do 
sprawy walki ze spekulacja lub też idą 
spekulantom na tekę. Pragniemy tylko 
zwrócić wwage odpowiednich władz na 
te sporadyczne wypadki — conaimniej 
biurokratycznego niedbalstwa. Sprawa ta 
jest szczególnie ważna, gdyż chodzi o 
kontrole ulicznych i rynkowych handla- 
rzy, którzy gwiżdźaą Sobie na wszelkie 
kontrole i protokóły. Walka z drożyzna 
1 spekulacją musi wprawdzie stać cię 
Sprawą każdego człowieka pracy, každe- 
go. konsumenta, lecz konsinnent ten musi 
znaleźć natychmiastowa zwykła pomoc 
ze strony wszelkich władz państwowwch 
1 Samorzadowych. H. W. 


pokazują wznoszenie nowych gmachów fabrycz- 
nych.I pracę*w kopalniach węgla. Dają one poje- 
cie a postępującej odbudowie gospodarczej Wiel- 
kiej Brytanii [ są zręcznym efektem propagando- 
wym, obliczonym 0a pozyskanie przychylności 
przeciętnego widza. 

Bardzo nas cieszy, że nasz sojusznik, znajdują- 
cy się po drugiej stronie Kanału, tak ładnie się 
odbudowuje. 

Ale dlaczego Państwowe Biuro Podróży „Orkie” 
pokazuje właśnie dorobek * osiągnięcia angielskich 
zbryk — oto co nas ziwia, Czyżby klienci 
P.B.P. „Orbis” rekrutowali się w swej. większości 
z turystów, udających się w podróż weckendową 
dò Wielkiej Brytanii? 

A może należałoby pokazać polską fabrykę, pol- 
skiego górnika | robotnika, polskie morze I porty? 
Może zachęcać ludzi do wyjazdu na Ziemie Odzys 
kane, a nie do Południowej Walii? i 


Warto sie nad tvm zastanowić. S. Wit 


i GŁÓS ROBOTNICZY 


Królewna Śmieżka i rzeczywistość 


„Lustereczko, powiedz że mi...” 


Dzieje zwierciadła. — Stopniowe udoskonalenia. — Tajemnica Wenecji. — Wykra- 
dziony sekret. — Dramatyczne losy niewiernych maistrów 


* Bajka nie mówi o tym, w jakim lusterku prze- 
glądała się macocha królewny Śnieżki, Wiadomo 
jednak, że lusterko, które jest teraz w powszech- 
nym użyciu, liczy sobie niewiele setek lat, | jego 
rozprzestrzenieniu towarzyszyły wcale dramatyczne 
okoliczności. 

Eunice Sienkiewicza | inne damy starożytnego 
świata przeglądały się w metalowych lustrach ze 
srebra lub stopu miedzi z cyną. Zwierciadła le 
miały jednak jeden hardzo wielki brak — na po- 
więtrzu małowiały i ciemniały. Zaczęto więc dia 
ochrony metal nakrywać szkłem. Z biegiem czasu 
następowały ulepszenia, w końcu zaczęto płyte 
szklaną pokrywać specjalnym roztworem, zawiera- 
jącym srebro, kłóre ostadało na szkle i to już było 
właściwie nasze lustro. 

Jeszcze trzysta lat temu tajemnicę wyrobu lu- 
ster znało jedno tylko miasto — Wenecja. Istniało 
tam specjalne prawo, które groziło śmiercią za wy- 
danie cudzoziemcom tej tajemnicy. Z rozkazu rzą- 
du wszystkie warsztaty. wvrabiające lustra zostały 
umieszczone na wyspie Murano, na którą nia 
wpuszczano cudzoziemców. Na wyspie tej liczącej 
10 fabryk. zatrudniajacych kilka tysiecy ludzi wy- 
<sabiano nie tylko lusira, ale 1 wszelkiego rodzaju 
stzadmioty z białego | kolorowego szkła, które 
słyneły na całym świecie Wyroby mirańskie eks- 
portowano do różnych krajów. 

Mistrze sztuki szklarskiej Murano cieszyli sie 
w republice weneckiej wielkim szacunkiem nis- 
mniejszym niż rodowita szlachta. Wysną zarzadza- 
ła rada wybrana przez robotników fabrvk Robnt- 
nikom hut szklanych nie wolno było jednak pod 


żadnym: warunkiem opuszczać kraju. Wwviazd za 
aranice był Karanv śmiercią. Śmierć groziła nrzy- 
tem nie tylka uciekinierom. ale i ich rodzinom. 


które pozostały w weneckiej republice: Mimo to 
tajemnica produkcji luster przenikneła za granice 

Posłowi francuskiemu w Wenecji udało sie z 
trudem 1 w wielkiej tajemnicv namówić kilku 
szklarzy weneckich da ncieczki Uciekinierzy zara- 
siali we Francji olbrzymie, jak na ówczęsne czasy 
sumy, wszystkie ich żądania, a nawet zachcianki 
były wypełniane. Sprowadzono również do Francji 
ich rodziny, którym groziła śmierć. Szkłarze przy- 


stąpili we Francji do pracy. 
Poseł wenecki w Paryżu otrzymał polecenie 
od swego rządu odnalezienia uciekinierów. Po 


OGŁASZAJICIE SIE 


w „GŁOSIE ROBOTNICZYM” 


najpopułarniejszym dzienniku w województwie 
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wielu perypetiach udało mu się nawiązać z nimi 
kontakt. Obiecał im wtedy za powrót do kraju 
przebaczenie | po pięć tysięcy dukatów. Ucieki- 
nierzy odmówili, było im. we Francji zbyt dobrze, 
a o gtożącej śmierci zapomnieli. 

W styczniu jednak 1667 roku po półtorarocz- 
nym pobycie we Francji zmarł nagle najlepszy 
szklarz. Po trzech tygodniach ten sam los spotkał 
drugiego. Lekarze stwierdzili, że w obydwóch wy- 
padkach przyczyną śmierci było otrucie. Strach o- 


garnął włoskich majstrów, pracujących w królew- 
skiej manufakturze w Paryżu. Wszyscy zapragnąli 
powrócić do ojczyzny. Rząd francuski nie zatrzy* 
mywał ich zbytnio. Utrzymanie ich było kosztow- 
ne, a sekret był już Francuzom znany. 

Królewska manufaktura w Paryżu nie przer- 
wała po wyjeżdzie cudzoziemców pracy, s damy 
w pałacu wersalskim I w Luwrze przeglądały się 
w nowych zwierciadłach, wyrabianych już we 
Francji. 


i Parada młodości 


Wakacje.. 


wakacje... 


Dziec tAdzke ww'eżdżaą na wczasy 


W tych dniach Łódź. miała swoją paradę 
młodości, Przez Dworzec Kaliski przedefilowało 
tysiące dzieci naszego mlasta w pochodzie na 
Zachód. 

Już od wczesnego ranka zajeźdżaja cięża- ' 
rowe auta załadowane dziećmi. w pełnym ryn- | 
sztuaku drogowyn. Z tramwaii wysiadiią ro-, 
dzice, odprowadzający swoje pociechy i 

Peron zapełniony jest młodzieżą od końca j 
do końca „Schweikert“, Wima, Zarząd Miej- 
ski, RTP D., Harcerstwo, i wiele, wiele in- 
nych fabryk i organizacji wysyła dzieci na 
wczasy w specjalnie zarezerwowanych wa- 
gonach i pociągach, dokąd ładuje się równo- 
cześnie wielkie stosy pudeł z skondensowanym 
mlekiem, wory z pieczywem, skrzynie jaj, węd 
lin, kosze wiśni i napoje chłodzące. Í 


W tych warunkach żaden z młodych pod- 
różnych nie odczuje ani zmęczenia, ani głodu. 

Względnie» w dobrym porządku zajmują 
dzieci miejsca. ale pomimo to wsiedaniu to: 
warzyszą krzyki i hałas nie do opisania. 

W ostatnich rhwilach rodzice nie szczędzą 
swoim pociechom napomnień, uwag i prze- 
stróg. 

Wreszcie sygnał odjazdu. Pociąg rusza. Ty- 
siące chusteczek powiewa z. okien, tysiące 
małych rączek przesyła pozdrowienia. 

Bywajcie! Korzvstajcie z słońca, odżywczej 
wody potoków górskich i pachnącego powie- 
trza świerkowych lasów! 

Wracajcie wypoczęci, pełni sił i chęci do 
pracy i nauki, aby być pociechą tym, którym 
wasze zdrowie tak bardzo leży na sercu! 
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Przykładna kara 


Przed kilku dniami Wojskowy Sąd Rejonowy w 
Gdańsku skazał troje oskarżonych na kilkuletnie 
kary więzienia za rozsiewanie. w miejscu zatrud- 
nienia fałszywych | kłamliwych wiadomości, złośli- 
wych plotek na tematy gospodarcze i polityczne. 
Oskarżeni byli tubą reakcji, która zatrutą bronią 
kłamstwa stara się walczyć z naszym demokra- 
tycznym państwem a to przez wywołanie uczucia 
niepewności, co sprzyja spekulacji i wszelkiemu 
innemu szkodnietwy gospodarczemu. 

Wyrok sądu w Gdańsku stanowi oskarżenie dla 
wszelkich producentów i kolporterów plotki : kłame 
liwych wiadomości. 

Państwo i społeczeństwo ma obowiązek walki 
z plotką wszędzie, gdzie się ona pojawi, ponieważ 
jest ona trucizną, jaką wróg sączy do naszego or* 
ganizmu, Wielokrotnie już stwierdzono, że ta za- 
ma fałszywa wiadomość, ta sama plotka pojawia 
się jednocześnie w różnych stronach kraju, co jest ; 
jednym z licznych dowodów produkowania jej 
przez jeden i ten sam ośrodek dlą celów natury 
politycznej. s 

Plotka póstugują się również wszelkiego rodza- 
ju szkodnicy gospodarczy — jako zasłoną dymną 
dla przeprowadzenia ataków na kieszenie obywa- 
teti. Walka z plotką jest więc walką ze spekula- 
cją, z politycznymi ośrodkami obcej i rodzimej re- 
akcji, oraz po prostu... z głupotą. Ci, którzy two- 
rzą I organizują kolportaż- plotki muszą być surowo 
karani jako świadomi szkodnicy, lecz kara must 
również 'dotkliwie pouczać i tych, którzy lekko“ 
myślnie powtarzają zasłyszane, durne wiadomości. 
Szkodliwą działalnością jest również rozsiewanie | 
powtarzanie plotek, mających na celu podarwanie 
zanfania obywateli do pracy władz państwowych, 
do pieniądza, do całej gospodarki, wypracowywa: 
nej ofiarmym poświęceniem rzesz pracujących. Fat 
szerze pieniędzy ponoszą za swoją działałność ka- 
rę. Ponieść ją musza również fałszerze rzeczywi- 
stości gospodarczej, Przed roznowszechnianiem fał-. 
szywego pieniadza jako przed czynem karalnvm 
przestrzegaja obywateli władze państwowe. Rów- 
nież obywatele muszą być świadomi teqo. że za 
rozsiewanie fałszywej plotki czeka ich kara. Tlo- 
maczenie się nieświadomością nie może być okor 
licznością. łagodzącą. Wszystkich, którzy uparcie 
rozsiewać bedą kłamliwe plotki czeka wcześniej 
czv móźniej to, co już spotkało podsądnych w 
Gdańsku. teh.) 
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Akcja oświatowa Zw. Zawodowych 


Zjazd dyrektorów Wojewódzkich Szkół Związkowych 


W dniach 28 i 29 czerwca obradował w Ło- 
dzi Zjazd Dyrektorów Wojewódzkich szkół, pro 
wadzonych przez Związki Zawodowe. Na zjeź- 
dzie obecni byli przedstawiciele Komisji Cen- 
tralnej Związków Zawodowych w osobach ge- 
neralnego sekretarza, tów. Sokorskiego, i kie- 
rownika wydziału Kulturalno.oświatowego, tow 
Cieślikowskiej. 


Komisja Centralna Związków Zawodowych 
prowadzi na terenie całego kraju 8 szkół wo- 
jewódzkich. Referat o założeniach ideologicz- 
nych i roli Związków Zawodowych wygłosił 
low. Sokorski. 

Prelegent podkreślił, że Związki Zawodowe 
upowszechniają wśród mas robotniczych kul. 
turę ogólno-narodową, Kultura ta w przeci- 
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Wymiana towarowa z zagranicą 


Prace Zarządu Celnego w Łodzi. — Zasady przywozu i wywozu 


Pewnie nie „wszyscy. Czytelnicy wiedzą, że w 
Łodzi, choć nie jest ona miastem pogranicznym, a 
znajduje się w centrum kraju — mieści się Urząd 
Celny przy ul. Karolewskiej 41, Jest to główny 
urząd dla przesyłek kolejowych, przysyłanych z 


„zagranicy do naszego miasta i wysyłanych z Łodzi 


za granicę, Dla przesyłek pocztowych jest inny u- 
rząd przy ul. Zachodniej 59. 

Jeżeli chodzi o obrót handlowy, to mich w tej 
shwili jest niewielki, Obejmuje przywóz surowców, 
przesyłki z tytułu rewindykacji oraz przesyłki Tes 
paracyjne w ramach odszkodowań wojennych ze 
strony Niemiec. W ostatnim czasie nadeszły czte- 
ry transporty po przeszło 30 wagonów każdy. Ww 
transporcie tym znajdowały się nowe wyroby dzia- 
se, bawełniane i kapehisze. 

W zasadzie istnieją u nas, jak wiadomo po* 
wszechnie, zakazy wywozu | przywozu z nielicz- 
nymi wyjątkami, a w chwili obecnej czyni się 
przygotowania do zniestenia tych zakazów i wpro- 
wadzenia ochronnych ópłat celnych. 

Na razie wywozić można na podstawie spisów; 
poświadczonych przez Starostwo Grodzkie, tak zw. 
rzeczy przesiedlenia, należące do Midzi wyjeżdża: 


jących z kraju — przeważnie Niemców — fo rze- 
czy tych należą przedmioty codziennego użytku — 
pościel, bielizna, meble — oprócz maszyn i war- 


tztatów pracy. 

W ruchu pocztowym największy ruch w Urzę- 
tzie Celnym dotyczy przesyłek z darami. Nie 
wszyscy orientują się, jakie dary mogą otrzymywać 
bez konfiskaty ze strony Urzędu Celnego i dopro- 
wadzają w ten sposób dò zbytecznych przykrości, 
których przecież łatwo uniknąć. A więc dla unik- 
nięcia nieporozumień podajemy wykaz rzeczy, któ" 
re według zarządzenia Ministerstwa Skarbu — mo- 
gą z zagranicy do nas przychodzić. Paczki mcgą 
*awierać najwyżej 20 kg. w tym odzież, obuwie, 
rywność i inne przedmioty codziennego użyiku — 
iwe lub używane. Wyłączone z przesyłek są tru- 
dzny, środki odurzające i lekarstwa, zawierające 
ia środki. Inne leki mogą napływać w ilości do 2 
kg w jednej przesyłce w oryginalnym opakowaniu. 

Istnieje równie? zakaz dotyczący ilości pfzesy- 
arego tytoniu, mianowicie paczka z tytoniem mo- 
te zawierać 50 gramów tytoniu, 10 gr tabaki lub 
W sztuk papierosów, ż zamianą na 20 sztuk cygar. 

W wymianie kulturalno-oświatowej z zagranicą 
veżną pozycję zajmują książki, broszury, czasopis- 
a! i dzienniki, nuty, mapy i atlasy, Możemy otrzy- 
nywać z zagranicy wszystkia tego rodzaju publi- 
(adje, za wyjątkiem, wydawnictw o charakteize al- 
sumowym, w których tekst jest tylko objaśnieniem 
ło zdjęć czy reprodukcji oraz żŻurnali, poświęco- 
tych wyłącznie modzie. Jeżeli zaś chodzi o wy- 
vóż, to zwolnione od opłat celnych są książki, qa- 
jety i wydawnictwa propagandowe w ilości do 500 
jramów — wysyłane przez zakłady naukowe, in- 
stytucje | organizacje kulturalne, polityczne i spo- 
jeczne. 

Urząd Celny w Łodzi kontroluje wszelkie prze- 
yiki w obrocie zagranicznym. W dotychczasowej 
ijraktyce na przemyt rzeczy miewymienionych w 
spisach urzędnicy kontroli celnej nie natrafili, na- 
jómiast zdarzają się wypadki, że przychodzą rze- 
czy, których do kraju w paczkach przesyłać nie 
wolno. Dlatego też wydawała się nam rzeczą słu- 


szną — ponieważ w chwili obecnej wielu naszych 
obywateli korzysta z darów zagranicznych — po- 
informowanie naszych Czytelników — choćhy w 
ogólnych zarysach, jakie są obecnie u nas zasady 


Ponieważ toczą się już narady w sprawie znie- 
sienia zakazów przywozu i wywozu w obrocie za- 
granicznym, miejmy nadzieję, że w najbliższym 
czasie wprowadzone cła ochronne pozwolą na swo- 
bodniejszą wymianę towarową. m. Z. 


przywozi i wywozu. 


Sprawy szoferów, którzy przez nieumiejęt- 
ną jazdę spowodowali nieszczęśliwe wypadki, 
wciąż jeszcze nie schodzą z wokandy Sądu 
Okręgowego. 

W ostatnich dniach na ławie oskarżonych 
zasiadł Adam Małkiewicz. 7 lipca ubiegłego 
roku prowadził on auto ciężarowe na szo- 
sie Łódź — Piotrków. W pobliżu wsi Głuchów 
Małkiewicz wyprzedził jadącą przed nim fur- 
mankę w chwili, gdy z przeciwnej strony 
nadjeżdżały dwa samochody. Nastąpiło zde- 
rzenie z jednym z tych somochodów i to tak 
nieszczęśliwie, że pasażerowie — Czesław Mo 
tylewski został wyrzucony na szosę, a Jerzy 
Skowroński przygnieciony na wozie. 


Mordercze harce 
szoferskie 


Motylewski doznał złamania miednicy i 
kręgosłupa, a Skowroński uległ pęknięciu krę 
gosłupa i wewnętrznemu wyłewowi krwi. 
Obaj ranni zmarli jeszcze przed przewiezie- 
niem do szpitala. 

Biegły sądowy ustalił na rozprawie, że cał 
kowitą odpowiedzialność za nieszczęśliwy 
wypadek ponosi Małkiewicz, a nie kierowca 
auta, którym jechali Skowroński i Motylew- 
ski, 

Sąd, pod przewodnictwem sędziego Zaune- 
ra skazał Małkiewicza na dwa lata więzienia, 
a na mocy amnestii kara ta została mu cał- 
kowicie darowana. Oskarżał prokurator Cybul. 


ski. 


Prokurator zapowiedział apelację. 


wieństwie do dawnej, zrodzonej w starym re- 
żimie odznacza się pozytywnym stosunkiem do 
ludzi pracy i uwzględnia ich interesy. Szkoły 
Związkowe winny uczyć klasę robotniczą jed- 
ności. 

Po referacie dyrektorzy  poszczególnyct 
szkół składali sprawozdania ze swojej pracy 
Ze sprawozdań tych wynika, że do dnia 1 
czerwca b.r. przeszkolono w szkołach woje- 
wódzkich ok. 27 tysięcy aktywistów związko. 
wych. Wpłynęło to w znacznym stopniu na 
usprawnienie prac Rad Załogowych i; poszcze- 
gólnych oddziałów związkowych. Daje się we 
znaki brak publikacji I podręczników potrzeb. 
nych do pracy naukowej, 


Plan pracy na bieżący rok kalendarzowy 
nakreśliła tow. Cieślikowska, 


Komisja Centralna Związków Zawodowych 
planuje w bieżącym roku przeszkolenie 10 tys. 
kandydatów na mężów zaufania, 10 tysięcy 
radców załogowych i kandydatów na radców 
oraz pewną ilość pracowników kulturalno 
oświatowych (kierowników artystycznych zes- 
połów robotniczych, kier. świetlic, pracowni 
ków biblioteki). Przy centralnej Szkoł» 7wiąz« 
ków Zawodowych w Łodzi powstanie ośrodek 
naukowo-metodyczny, który zajmie się pub- 
likacją materiałów naukowych i opracowa- 
niem podręczników i metod nauczania w szk 
łach związkowych. Zostanie zorqanizowany 
„centralny lektorat odczytowy. W domach wy- 
poczynkowych przystąpi się do uaktywnienia 
pracy kulturalno-oświatowej. Poza tym wspól- 
nie z T.U.R..em Związki Zawodowe przystąpią 
do zwalczania analfabetyzmu wśród członków 
zwiążków. Zjazd zakończono dyskusyjną wy» 
mianą poglądów. 
| Świt. 
KRADYKZAWNNWNAAAEYAYWWNWWWYAKYNYWYWWYWWAYWNYNYY WYATT YYYY 
PONAD 2 MIŁIONY KWINTALI OWOCÓW W RB. 

według przewidywanych obliczeń, tegoroczne 
zbiory owoców wyniosą 2,200 tysięcy kwintali. O- 
gólny stan drzew owocowych w kraju wynosi 16 
milionów sztuk, 


Przedłużenie terminu pobierania gotówki =) 
zakup ziemniaków. 

Wydział Aprowizacji Zarządu Miejskiego 
w Łodzi podaja n'niejszy:, do wiadomości, 
że termin składania list wypłat przez poszcze- 
gólne instytucje uprawnione do pobranie go- 
tówki na zakup ziemniaków dla swoich pra- 
cowników zostaje przedłużony do dnia 10 lip- 
ca rb. Bliższych informacyj udzieła Referat 
Ziemniaczany Wydziału Aprowizacji, ul Le- 
gionów Nr. 8, pokój 247. tel. 280-81 wewn. 60. 


NOWE BUDOWLE ŁÓDZKIE 
Do najważniejszych prat prowadzov1ych w 
roku bieżącym na terenie naszego miasta przez 
Wydział Odbudowy Zarządu Miejskiego w 
Łodzi należy odbudowa Filharmonii tódzkiej, 
wykończenie poważnych: robót remoniowych 
w gmachu Mieiskiego Muzeum Histo.'* i Sztu. 


ki przy ul. Płk. Dr. Więckowskiego oraz za- 
kończenie inwestycyj w l>kalu Miejskiej Bi- 
blioteki Publicznej. 

W najbliższym czasie Wydział Ojibudowy 
rozpoczyna budowę Hali Sportowej oraz bu- 
dynku Szkoły Powszechnej na Karolewić. Po- 
za tym przewiduje się w niedługim czasie od- 
danie do użytku nowowybudowazego budyn- 
ku szkolnego w Chocianowieach. 


UWAGA! WYSTAWCY TARGÓW POZN. 


Dnia 14 lipca br. punktualnie co godzinie 
17-ej odbędzie się w Izbie Rzemieślniczej w 
Łodzi na sali konferencyjnej Zebranie Likwi- 
dacyjne Targów Poznańskich, na które uprzej- 
mie zapraszamy wszystkich wystawców. 

Ponieważ na porządku dziennym omawiane 
będą sprawy dotyczące wszystkich wystawia- 
jących, prosimy o punktualne przybycie. 


ODCZYT 
Staraniem Stowarzyszenia Inżynisrów i 
Techników Komunikacji R.P. odbedzie się w 


dniu 4 lipca 1947 r. o godz 18.00 w lokalu 
N.O.T.-.przy ul. Piotrkowskiej 102 I p. odczyt 
Magistra Wacława Krajewskiego p.t. „Istota 
bezpieczeństwa pracy i walka z nieszczęśliwy= 
mi wypadkami. 


Poszukuje się 
akwizytorów 


na dobrych warunkach 


Zgłaszać się Piotrkowska 55 sklep 
frontowy od godz. 17 — 18-tej. 


z 


-> Komu winszujemy 
Piatek, 4 lipca 1947 r. 

Dziś: Teodora 

Jutro: Antoniego 


Telefony 
Pow. Urząd Bezp. Publ. — Nr 37 


Pow. Kom. MO. — Nr 22 
Miejski Posterunek MO. — Nr 35 
Starostwo Powiatowe — Nr 81 


Prezydium Pow Rady Narod. — Nr 102 
Zarząd Miasta Kutna — Nr 30 

Straż Pożarna — Nr 41 

Urząd Repatriacyjny — Nr 86 

Pow. Zakład Elektryczny — Nr 32 
Urząd Zdrowia — Nr 91 

Polski Czerwony Krzyż (PCK) — Nr 89 
Szpital Powiatowy — Nr 20 
Ubezpieczalnia Społeczna — Nr 34 
Apteka „Pod Orłem* — Nr 106 
Apteka Sukc. H. Wałenta — Nr 7 


W ubiegłym tygodniu nastąpiło za- 
kończenie roku szkolnego w  Gimna 
zjum Ogrodniczym w Mieczysławowie. 
Na uroczystości tej obecny był starosta 
kutnowski ob. K. Kuener 1 wizytator 
Średnich Szkół Rolniczych ob. Swie- 
rzyńska. 

Po złożeniu sprawozdania z przebie 
gu roku szkolnego przez dyr. szkoły 
inż K. Migdałło i sprawozdaniu z dzia- 
łalności organizacji uczniowskich przez 
ucznia M. -Pietrzaka, starosta powiato- 


może się poszczycić dobrymi wynikami pracy 


wy złożył uczniom życzenia dalszej o- 
wocnej pracy na własnym kawałku zie- 
mi, a wizytator ob. Swierzyńska w 
swem przemówieniu podkreśliła znacze- 
nie szkolnictwa rolniczego dla kultury 
i oświaty wsi. Po rozdaniu świadectw 
szkolnych, nastąpiły produkcje chóru u- 
czniowskiego. 

Szkoła i gospodarstwo szkolne dźwi 
ga się po zniszczeniach wojennych. Za* 
Kupiono 400 tomów nowych książek dla 
biblioteki szkolnej, uzupełniono pomoce 


Wystawa prac uczniowskich :: 


Wystawę w Państwowym Gimn. i Li- 
ceum  Handlowo-Administracyjnym W 
Kutnie należy obejrzeć i osądzić nieco 
pod innym kątem widzenia, niż dotych- 
czasowe, jakie widzieliśmy w naszym 
grodzie. Stosunek bowiem prac uczniow 
skich zebranych na wystawie cechuje 
poważne podejście do zagadnień spo- 
łecznych i DENY Zresztą nie 
ogo być inaczej, gdyż zespół nauczy- 
cielski z dyr. Jaczynowskim na czele 
doklada wszelkich starań, ażeby bieżą- 
ce zagadnienia społeczno- polityczne bys 
ły dla uczniów zrozumiałe i bliskie. 

Młodzież wychowywana w Gimn. i 


Liceum Handlowo - Administracyjnym, 
entuzjastycznie wciąga się do szeregów 
budowniczych nowej Polski — Ludowej. 

Pokazane prace, wszelkie rozwiąza- 
nia, czy to liternicze, czy układy wywie- 
szek, szablony, skróty, monogramy, zna 
czki cechowe — wystawiają chlubne 
świadectwo szkole, której młodzież 
myśli i rozwija się prawidłowo. 

Nie wyróżniamy nikogo, tylko dzięku- 
jemy za piękny pokaz i jesteśmy pewni, 
że nie zawiedziemy się na wystawcach, 
którzy 'będą umieli osiągnięta wiedzę, zu 
żytkować dla dobra społeczeństwa i Ag 
stwa. 


Wojewódzka konferencja Spółdzielców 


'Dnia 30 czerwca br. odbyła się w 
Kom. Wojew. PPR w Łodzi Wojewódzka 
Narada Spółdzielczości z udziałem około 
100 delegatów członków Rad Oddziało- 
wych „Społem oraz delegatów na o- 
kręg. 

Narada odbywała się w bardzo ży- 
wej atmosferze i przy ogólnym zainie- 
resówariy delegatów ze wszystkich po- 
wiatów województwa. 

Przewodniczący Okręgowego Zarzą 
du Związku Rewizyjnego — tow. Szu- 
bert omówił sytuację w spółdzielczości 
województwa łódzkiego na tle wyborów 
do samorządy w „Społem*. Mówca do- 
konal szczegółowej analizy i oceny wy- 
borów w województwie do Rad Oddzia- 
łowych „Społem* fpodkreślając czynny 
udział członków PPR w akcji wybor- 
czej. 

Tow. Potapcziwk, zastępca przewod- 
miczącego Wojew. Zarządu Samopomo- 
cy Chłopskiej mówił na temat koniecz- 
mości umifikacji spółdzielni Z. S. Ch, i 
miejskich Powszechnych Spółdzielni Spo 
żywców w miastach wydzielonych. 


ile winna kosztować 
metryka? 


Ob. Redaktorze! Jestem mieszkań- ' 
cem Kutna.Chcąc zadość fuczynić Wwy- 
maganiom tradycj, po zawarciu związ- 
ku małżeńskiego w miejskim Urzędzie 
Stanu Cywilnego, zgłosiłem się w pa- 
rafii celem dokonania ceremoni* kościel 
nych. Ksiądz, który przyjmował zgło- 
szenie ślubu stwierdził, że wydane przez 
Urząd Stanu Gywilnego dokumenty nic 
go nie obchodzą, gdyż nie są ważne. Me 
tryka urodzenia musi być wydaną przez 
parafię, w tym wypadku w Łąkoszynie. 

Poszedłem więc po metrykę do ko- 
ścioła w Łakoszynie i za taką samą me- 
trykę, za którą w Urzędzie Stanu Cywil- 
nego zapłaciłem tylko 45 zł. w parafii 
kościelnej musiałem zapłacić złotych 


500. 
H. Wo. 


RADAR I... WIELORYBY 

W czasie wojny zdarzyło się, że stacja ra- 
arowa zasygnalizowała przybliżenie się ło- 
dzi podwodnej o niezwykłych kształtach. Po 
dłuższej pogoni ustalono, że rzekomą łodzią 
podwodną jest wieloryb. Wypadek ten pod- 
'unął myśl wykorzystania radaru dla polowa- 
Va na wieloryby. 

Dawniej wieloryby ceniono w pierwszym 
rzedzie ze względów na tran, który z nich wy- 
dobywano. mięsa zaś traktowano jako nieja- 
dalne. Obecnie mięso to używa się do kon- 
serw i tym tłumaczy się zwiększone zaintere- 
smania mwslnwaniem na wieloryby. 


Stworzenie w powiatach 1 miastach 
wydzielonych jednolitej Spółdzielni Z. 
S. Ch. niewątpliwie przyczyni się do u- 
sprawnienia jej działalności i uszczup- 
lenia nadmiernie rozrośnięłego aparatu 
administracyjnego w spółdzielni, 

W dyskusji na temat spraw bieżą- 
cych, związanych z działalnością Rad 


Oddziałowych „Społem“, zebrani na na- 
radzie poruszyli między innymi sprawę 
funkcjonowania Rad Oddziałowych „Spa 
tlem“ w terenie, zagadnienie wyborów 
na Okręg Spółdzielczy, konieczność 
szkolenia spółdzielczego członków Par- 
tii oaz kwestię szerokiego werbunku 
do spółdzielczości. 


naukowe, wyremontowano wodóciągi i 
kanaliżację, a w najbliższym czasie do- 
prowadzone zostanie do szkoły światło 
elektryczne. 

Gospodarstwo szkolne zostało po 
większone o 30 ha ziemi wydzielóriej z 
wraz z ośrodkiem tego majątku. Szko- 
ła dąży do postawienia majątku na jak- 
najwyższym poziomie kultury  ralnt- 
czej. Szkółka szkolna dostarczyła w ro- 
ku ubiegłym 10.000 drzewek. 

Zaraz po zakończeniu roku szkolne- 
go uczniowie z nauczycielami udali się 
na kie zkę szkolną da Dodania, Kur 
nika, Gdyni i Torunia. Koszt tej wy- 
cieczki częściowo pokrywa Wydział Po- 
wiatowy, który jako właściciel szkoły 
otacza ją najtroskłiwszą opieką. 

Od nowego roku szkolnego ezkoła 
nieco zmieni swój charakter. Zamiast 
gimnazjum ogrodniczego będzie prowa- 
dzone gimnazjum rolniczo-ogrodmcze, 
a to dlatego, że nasz powiat jest prze- 
de wszystkim rolniczy, tylko z zaintere- 
sowaniem ogrodniczym. Nauka trwać 
będzie 3 lata, a absolwenci będą uzyski- 
wać takie same prawa, jak absolwenci 
innych szkół średnich zawodowych. 

Nowy rok szkolny rozpoczyna się 
dnia 2-go września, zapisy już się rozpo 
częły. Do pierwszej klasy przyjmuje się 
młodzież, która ukończyła 15 rok życia 
i posiada świadectwo z ukończenia 7 
oddziałów szkoły powszechnej, lub zda 
egzamin wstępny w zakresie 7 oddzia- 
tów- szkoły powszechnej. 

Nauka bezpłatna, utrzymanie całko- 
wite jest bardzo tanie, gdyż w roku 
zakończonym koszt utrzymania jednego 
ucznia (mieszkanie, wyżywienie, pranie 
itd.) wyniósł tylko 13.000 zł. Część ucz- 
niów nawet i od tych opłat była zwol- 
niona, korzystając ze stypendiów. 

W sprawie bliższych informacji, na- 
leży zwracać się do dyrekcji szkóły w 
Mieczysławowie, poczta Kutno 


Sukcesy mechanizacji rolnictwa 


Zgodnie z rozporządzeniem Ministra 
Rolnictwa z dnia 10 lutego 1947 r. Pań- 
stwołwe Przedsiębiordtwo Traktorów i 
Maszyn Rolniczych przemianowane zo- 
stało na przedsiębiorstwo o nazwie: Te- 
chniczna Obsługa Rolnictwa, w skrócie 
Ey OSR; 

Przedsiębiorstwo to, mające w obec- 
nej dobie mechanizacji, do odegrania o- 
gromną rolę w budowie naszego życia 
gospodarczego, zmieniło nie tylko na- 
zwę ale i treść, bo myślą przewodnią za- 
rządzenia racjonalizacji było uzdrowienie 
panujących tam stosunków. W wyniku 
tejże organizacji funkcje b.PPT i MR 
podzielone zostały na dwie części: TOR 
zatrzymał dla siebie stronę technicznej 
obsługi traktorów — a więc remonty ge- 
neralne, troski o części zapasowe i szko- 
lenie kadr do prac warsztatowych i per- 
sorelu eksploatacy jnego, zaś fumkcje ad- 
ministrac ji i eksploatacji (konserwacja 
sprzętu i wypożyczanie sprzętu chłopom) 
przejął na siebie użytkownik to jest Pań- 
stwowy Zarząd Nieduchomości Ziem- 
skich i Gminne Spółdzielnie Samopomo- 
cy Chłopskich. 


W związku z przydziałem funkcji 


zmieniła się i wewnętrzna struktura or- 
ganizacyjna TOR-u. Na miejsce 270 sta- 
cji traktorowych organizowanych przez 
PPT i MR w tej chwili pozostawia się 
120 warsztatów stałych nastawionych na 
remonty poważniejsze plus 22 warsztaty 
wędrowne — specjalne samochody 
warsztaty — zdolne do remontów śred- 
dnich, oraz 8 czołówek lotnych pogoto- 
wia technicznego dla remontów drob- 
nych. 


Szkolenie kadr 


Szkolenie kadr pracowników warsz- 
tatowych jakoteż obsługi traktorów od- 
bywała się dotychczas bardzo chaotycz- 
nie ze wzgledu na ogromne zapotrze- 
bowanie na kierowców.. Bywało, że w 
ciągu 2 tygodni trzeba było wyszkolić 
jako tako 2 — 3 tys. kierowców bo tyle 
przyszło traktorów z zagranicy. To pro- 
blematyczne szkolenie adbijało się szko- 
dliwie na sprzęcie to też zrozumiałe jest 
zarządzenie Ministra Rolnictwa o werylł 
kacji wszystkich traktorzystów. 

W tej chwili szkolenie kadr, prowa- 
dzone przez TOR wchodzi na drogę szko 


o szybką odbudowę przejazdu kolejowego 


Przed 1939 rokiem na 141,4 kilome 
trze Warszawa — Poznań był przejazd 
kolejowy. który łaczył gospodarstwa 
rolników we wsi Ełhizanów. Okupant nle- 
miecki zniósł ten przejazd. Chłopi. ażeby 
dostać sie do swego kawałka ziemi, mt- 
sieli objeżdżać 8 kilometrów drogi. cho- 
ciaż do swych działek maja odlzgiość za- 
ledwie 300 metrów. W dniu 24 kwietnia 
1946 roku mieszkańcy Elizanowa złożyli 
podanie do Dyrekcji Okręgowych Kole! 
Państwowych w Łodzi, prosząc o przy- 
wrócenie pierwotnego stanu. Dyrekcja 
odpowiedziała. że przejazd może być wy 
budowany. ale kosztą musza ponieść mie- 


szkańcy wsi, zainteresowani w istuientiu 
przejazdu. 

Wydział Powiatowy Starostwa Po- 
wiatowego w Kutnie, występużący w.in- 
teresie mieszkańców wsi Flizanów, nie 
zgodził się na koncepcię Dyrekcji Kolei 
w Łodzi. 

Spór prawniczy o to. kto ma Donosić 
koszty trwa, a tymczasem chłopi już 
trzeci rok pomosza koszta przejazdu do 
swoich działek, leżących prawie pod no- 
sem. Czas byłoby skończyć prawnicze 
dysputy. odbudować przejazd zniesiony 


przez okupanta. a potem targować sie o| 35 


to, kto ma za to płacić! 


lenia stałego, zorganizowanego. Idzie 
ono w dwóch kierunkach — szkolenia 
i przeszkolenia personelu warsziatowego 
dla potrzeb wewnętrznych TOR-u oraz 
szkolenie traktorzystów i mechaników 
zespołowych dla Państwowych Nierucho 
mości Ziemskich i dla Gminnych Spół- 
dzielni Samopomocy Chłopskiej. Przy 
tym specjalnie zwraca się uwagę na szka 
lenie kierowców dla Samopomocy Chłop 
skiej, Oni to mają tw orzyć pierwsze ka- 
dry fachowe, mające być podstawą or- 
ganizacyjną akcji pomocy technicznej 
dla chłopów i drobnych użytkowników, 
tym samym muszą być bardziej samo- 
dzielni niż inni. 

W tej chwili w 14 ośrodkach na Zie- 
miach Odzyskanych kształci sie 570 trak 
torzystów: Samopomocy, kandydatów ty- 
ptiją, przesyłają i płacą za nich koszła 
nauki (450 zł. dziennie) gminne spół- 
dzielnie Samopomocy. Następnie także 
przewiduje się szkolenie na Ziemiach 
Polski Centralnej. W interesie wsi leży, 
aby gminne Spółdzielnie Samopomccy, 
które zamierzają organizować u siebie 
oddział traktorów. wytypowały już kan- 
dydatów i preliminowały odpowiednie 
fundusze na szkolenie kierowców. Uła- 
twi im to w odpowiednim czasie przy- 
jęcie i obsługę traktorów przeznaczonych 
dla nich. 

Na wsi jest jeszcze wielu młodych, 
nie posiada jących zawodu ludzi — dla 
których TOR jako nowa, rozwijająca się 
i mająca przed sobą wielka przyszłość, 
placówka, daje możność zdobycia fachi 
a co za tym idzie wielkie możliwości ży- 
ciowe. 


Czytajcie 


Głos Kutnowski” 


zz _— 


u 


Zawodowych 


c 
Wydowca: Woi. Komitet PPR w Łodzi. Komitet Redokcyjny Red į 


DZIELNICA GÓRNA-LEWA: 

W piatek, dnia 4 lipca br. odbędzie się 
zebranie koła terenowego Dzielnicy Górna- 
Lewa, Sprawy bardzo ważne. Obecność obo- | 
wiązkowa. 


WSPÓLNE ZEBRANIA PPR-u i PPS-u 

Dziś o godzinie 16-ej cdbędzie się wspól- 
me zebranie kół PPR-u i PPS-u w Centralnym 
Zarządzie Fin. 


POSIEDZENIE EGZEKUTYWY 
Dziś o godzinie 13-ej odbędzie się posio* 
dzenie egzekutywy f-my Horak. 


ZEBRANIA KÓŁ PPR 
Dziś odbędą się zebrania kół w następu- 
jących dzielnicach: 


ŚRÓDMIEJSRA: 

O godzinie 13,30 zebranie koła Ośrodka 
Koniekcyjanego Nr 4 Oddział ©. 

O godzinie 14-ej zebranie koła Ośrodka 
fonfekcyjnego Nr 1 Oddział B. 

O godzinie 14,45 zebranie kół pracowni- 
ków: Banku Rolnego, Urzędu Poczłowego — 
Łódź, Nr 2. 

O godzinie 16-ej zebrania kół pracowni- 
ków CZPWŁ — Dyrekcja Artykułów i Tkanin 
Technicznych, Centrali Tekstylnej — Hurtow- 
nia Nr 1, Centrali Tekstylnej — Biuro Ekspor- 
towe, Centrali Zjednoczenia Spółdzielni rze- 
mysłowych, Centralnej Szkoły PPR, Zarządu 
Miejskiego ZOO. 


ŚRÓDMIEJSKA LEWA: 

O godzinie 14-ej zebranie koła Nr 1 (f-my 
Eftlngon. 

O godzinie I6-ej zebranie koła f-my Krie- 
ger. 

O godzinie 16,30 zebrania kół: f-my Wut- 
ka — stolarnia, koło Nr 2 Gazowni Miejskiej. 

O godzinie 18-ej Zebranie koła ZWM przy 
Komitecie Miejskim. 


ŚRÓDMIEJSKA PRAWA: 

O godzinie 8-ej zebranie koła Kom. Ru- 
chu. 

O godzinie 13,30 zebranie koła F-my Gut- 
man II zmiana. 

O godzinłe 14-ej zebranie koła Karolew- 
skiej Manufaktury. 

O godzinie i5.ej zebrania kół: 
Oddz, 1.Dapartamentiu Kadr. 

O godzinie 16-ej Zebrania kół: Fabryki 
Acetylenu (dawn. ti-ma Wagner), f-my But- 
man zmiana dzienna, f-ki Konserw-Eksport, 
I-ki Pasów. 

O godzinie 18-ej zebranie koła terenowe- 
go Nr 4. À 


RUDA PARIANICKA: 

O godzinie 15-ej zebranie koło Pierw- 
sza Rudzka. 

O godzinie 16-ej zebranie koła f-my Ho- 
rak — Oddzia! Ruchu. 


GÓRNA PRAWA: 

O godzinie 13-ej zebranie koła Nr 6 PZPR 
Nr 8 B. 

O godzinie 15,30 zebrania kół: Dyrekcji 
Kont., Irmy Strzelczyk. 

O godzinie 16-ej z „ranie koła PZPW Nr $ 


— © — 


WZwiązkach 


PMT — 


- KONFERENCJA 

Zawiadamiamy, że w dniu 5 lipca br. 
o godz. 10-tej w świetlicy firmy dawn. 
Poznański przy ul. Ogrodowej Nr 18. od- 
bəde się Konferencja Zarządów Zw. 
Zawodowych (prezydia w pełnych skła- 
dach) oraz przewodniczecych i sekreta- 
rzy Powiatowych. Rad Związków Zawo- 
dowych. 


Po długich i ciężkich cierpieniach 
zmarła 1 lipca 1947 :. przeżywszy lat 38 


LIDIA 


GŁOS 


Ze sportu 


y starty i trzy zwycestwe 


L. Pietraszewski 


Lucjan Pictraszewski 
wys 


należy do tak 
ambitnych Spor- 
jowców, że każ- 
de swe NieDOWO- 


dzewie  brzeży= 
wa bardzo dot- 
kliwie. Dobrze 
się więc Stało, 


Że po wyścigu o 
mistrzostwo Pól 
ski w Szęzeci- 
nie, w Którym! 
łódzianinowi mie 
bardzo, się mâ- 


na torze. Pietra- 
Szewski mógł SIę 
przygajnmiej 

to jak zrehkablitować! 
wszystkie korkuren- 


zrehabfitowoć 1 
Wygrać przecież 
cje nie jest rzecza łatwą, a tego dokona! 
łodziami. 


PIĘĆ MIAST NA STARCIE 


Wyścigi w Szczechtte nosiy nazwę 
„Wyścigu Pieci. Miast. W zawodach 
brały udziął reprezentacje nigolicjalne 


wiodło: zorgani | 
żowano WYŚCIGI | 


JE 


ROBOTNICZY 


iriumfował w „Wyścigu Pięciu Miast 


Warszawy. Krakowa. Poznania. Wrocła- 
wia i Łodzi w składzie po trzech zawod- 
ników. Na program składały się trzy 
biegi: wyścig australijski z 12 fhyrszanii, 
wyścię drużynowy 2 dwóch startów „1 
wyścig rozstawny na  niecgraniczonej 
przestrzeni. 
KUDERT DWUKROTNIE POKONANY 
— Wyśćce australijski — mów! næm 
- wygrałem z dużą prze- 
wirs punktów do Kii- 
derta (Warszawa). w 
iipale wyscigi druży> 
nowego, jade ną 5Z9- 
sowych maszynach ja 
Gfymkiewicz i Woi- 
chowski. pokonaliśmy 
Warszaw: (Kudert 
Końisk. Bober), w eza 
sie 5:19. a w wyscigu 
rozstawnym po mor- 
derczej walce zmusi- 
tem Kuderta do pod 
dania się, 
Kudert trzymał 
się nadspodziewanie 
* dobrze. Kręcniśmy sie 


Pietreszowski 


Zórowi i zadowoleni 


przybyli spfywawicze wczoraj do Łodz: 


Wczoraj w południe przybyli do Łodzi uczestni- 
cy „Pierwszego Ogólnopolskiego Splywi: Kajako- 
wego Włókniarzy do Szczecina”. 

Spływowicze opaleni na braz, w piękpych swych 
białych kostiumach przedefilowali z orkiestrą na 


Dzi 


Dzisiaj 3 lipca o godzinie 18-ej odbędzie sią ze- 
branie sekcji motocyklowej Automobilkinbu pd- 
działu łódzkiego. W związku z tym wzywa się 
wszystkich członków posiadających motocykle oraz 
POPR AE RT a 2 PONY ARE e 


Po wtorkowym zwycięstwie 5:2 
PZPN-u nad pilzneńską „Viciorią”, dzisiaj hędzie- 
my świadkami nowego 'spotłiania sparingowago dru- 
giej kombinacji kapitana PZPN-u Reymana z tą sa- 
mą drużyną czeską. Dzisiejsze spotkanie zadecydu= 
je kto hedzie bronił naszych barw państwowych na 
meczu z Rumunią w połowie tego miesiąca w War- 
szawie. 

Do obsadzenia mamy nastepujace: pozycje: 
obronę (wchodzą tu w grę Barwiński — Flanek, 
oraz Gędtek — Gierwatowskt), prawe skrzydło (tu- 


cznie z Dworca Kaliskiego do domu Zwiąrków Za- 
wodowych przy uł. Tragutla, gdzie nastzpiło ofic- 
jalne rozwiązanie spływu. 

Wszyscy. uczazinicy, którzy spływ 
oólrzmali piękne znaczki pamiątkowe. 


ukończyli, 


siaj refestruja się 


Miofocykl.ści Aiutomob;l-Klubu 


do 
jest 


zaińioresowanych w sporcie molocyklowym 
wzięcia udziału w zebraniu, celem którego 
przeprowadzenie ewidencji członków, 
Zebranie odbędzie się w lokalu własnym Atto- 
mobiikiubn Oddział w Łodzi, ul. Andrzeja Nr 6. 


reprezentacji | taj rywalizują Hogendori z Giergiełem), środkowe- 


go napastnika (Czapczyk — Świciarz), lewego lącz- 
nika (Koczewski — Kuławiak). Kto dostąpi teno 
zaszczytu przekonamy się po móczu dzisiejszym. 

Przypuszczamy, że dzisiejsze spotkanie bardziej 
zainieresuje łodzian, aniżeli krakowskie, a to choć- 
by z tego względu, że będzie ono jakby egzaminem 
dła graczy łódzkich: Hogendoria (ŁKS) i Koczew- 
skiego (ZZK). 

Jako przedmecz spotkania Reprezentacja PZPN 
— Victoria (Pilzno) odbędzie się mecz dwóch tea- 


Spólńz elnia Zaroh 'owa 


Inwalidów Wojennych R.P. 
Oddział w Łodzi 


poszuku e: à 
kierownika szwalni (fachowca) 
krojczego | 
krawcowe 


Reilektujemy tylko na pierwszorzęd- 
ne siły fachowe. 


Podania z życiorysem i zaświadcze- 
iia pracy należy składać w sekretariacie 
Spółdzielni, ul. Piotrkowska 51 III piętro, 
Przy równych kwalifikacjach pierw- 
szeństwo zatrudnienia przysługuje in- 
walidom i wdowom po pbległych. 


KARPOW- NEUGEBAUER 


Pogrzeb odbędzie się z kaplicy pra- 


wosławnej na Dołach dnia 3 lipca 
o godz. 17-ej o czym zawiadamia pogrą- 
żona w gqgiębokim smutku 


RODZINA 


Dział ogłoszeń: Piotrkowska 55 tel. 
CENNIK OC OSZEŃ Wydawnictwo „Głosu Rz 


Za tekstem: od 1—100 mm. zł 35, 101 — 200 mm. 


e a mn nn W ZZ A a e e a e ZOO 


111-50 Konto PKO VII — 1505. 


OGŁOSZENIE 


skiej I, do nowego lokalu 
tel. 126-97. i 


PAŃSTWOWE Z!IKDNOCZONE ZA- 


KŁADY PRZEMYSŁU JEDW,GALANT. 
Łódź - Północ w Łodzi, Południowa 67 


przyjmą od zaraz 
inżyniera mechanika, 
lub technika meci:asnika do Wydzia- 
łu Inwestycji i Odbudowy. 


Pierwszeństwo — fachowcy z branży 
włókienniczej. 

Warunki do 
z Dyrekcją. 


omówienia na. miejscu 


POSZUKUJEMY od zaraz 


1. planisty wzgl, kalkulatora planisty 
2. referenta (ki) do działu statystycz- 
nego. 
3. maszynistki 
4, cerowaczek 
Zgłoszenia do Wydziału Personalne- 
go Państw. Fabryki Przem. Wełn. Nr. 4. 
Nowotki -77 


Fundusz Aprowizacyjny Oddział 
w Łodzi, podaje do wiadomości, że 


od dnia 28. VI. 1947 przen ósł 
swe biura mieszczące się dotychczas przy ul. Inżynier- 


przy ul. Gdańskie “r 38, 


Adm Łódź, Piotrkowsko 86 


bo'nicze 
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w kółko tak długo, że publiczność zacz” 
ła się denerwować, a organizatorzy... DO: 
li ać nas wodą. bo upał byi straszny. 
Wreszcię warSszawianin poddał i w ten 
sposób trimnfowałem we wszystkich kon 
kurenciach. 
TRZY DEFEKTY 

— A jak było na szosie? — pytamy 
go interiokutora. 

— Po 60 km — mówi popułarnie zwa- 
ny Pierek” — miałem defrkt nprzerzut- 
ki. Cała kupa swreżyn wnxzdła m w Ko- 
to i wyłamała szprychy. Na doproweawze- 
nie do porzodku koła straciłem około 20 
minut, Później jeszcze trzy: razy miui- 
siatem schodzić z roweru! Potym jecha- 
łem tylko dla treningu i nie łmdzitom Się. 
abym amiat lepsze miejsce. Tempo wy- 
ścien bylo pierwszorzędne. ale trasa w 
50 procentach bardzo kiepska. Naibar- 
dziej jednak dał sie odczuwać mpal Tem- 
peratura dochodziła do 48 stopni, 

TRZY OKAZJE 

Swa porażka Pietraszewski 1: ? prze- 

bolał. 


5Ww 


Mówi się triidno: nech. Bede mial 
jeszcze trzy okazje do zdobycia czerwo- 
nej koszińtki z białym orłem — mówi z 
unśm'echem — w sprincie 18 lipca w Ło- 
dzi, w wyścigu długodystansowym ba 
torze ij wyścieu vórskim. Którz$ tam z 
nich może zdobędę. 


TERAZ TYIKA MISTRZOSTWA 
ŚWIĄTA 

— Obecnie — kończy naszą rozmowe 
Pietraszewski — przygotowywać Sie bė- 
dèe wybicząnie do mietrzostw Świata, -nma 
które mamy wyjechać 19 bm. Z Paryża 
mam jechać wraz z Bektem do Pragi na 
międzynarodowe zawody kolarskie na 
Sżusie i torze, organizowane z okazji 
„Międzynarodowego. Festiwalu Młotzie- 

A wiec, jak widzimy, łodzianin ma 
przed sobą bardzo bogaty sezon : z pew- 
nosa odniesie jeszcze niejeden trimni 
na sżosie i torze. 


Pięć wakujących miejsc do objęcia... 


Dzisiaj © godz. 18.30 konkursowy egzamin naszych piłkarzy 


mów łódzkich A | B, spośród których kapitan 
ŁOZPN-u wybierze reprezentantów na mecz z War- 
szawą. 


Początek meczu Reprezentacja PZPN-u — Victo- 


r godzinie 18,30. Mecz odbędzie się na boisku 
S-n. 


Z żucia K.5. WY Arga a 


Sekcja bokserska 


b . 
| rozpoczęła treningi 
|  Zodniem 1 lipca br. sekcja bokserska KS Wims 
rozpoczęła już regularne treningi w swej hali. Tre- 


ningi prowadzi trener Cegielski 3 razy w tygodniu 
w godzinach od 18—2%. i 


ZEE OAE T PERETE EER 
Popis w Łódzkim Ludowym 
| Instytucie Muzycznym 


W tych dniach odbył się popis słuchaczy 
Ludowego Istytutu Muzycznego w Łodzi. 


Całość programu wywarła bardzo dodatnie 
wrażenie, gdyż była realnym dowodem rzetel- 
nej pracy zarówno ze strony słuchaczy, jak i 
ze strony wykładowców. Trudno byłoby, do- 
prawdy, wyróżnić kogoś z poszczególnych i 
licznych wykonawców. Może, zresztą ze wzglę- 
dów natury pedagogicznej, byłoby to nawet 
niewłaściwe Przeto, ograniczymy się do uwag 
ogólnych. à 

Szczególnie miłe wrażenie wywarli naj. 
młodsi z wykońawców, spośród których (zwła 
| szcza z klasy fortepianowej) zauważyliśmy 
kilku o niewątpliwych zdolnościach muzycz- 
nych. Nieżle również przedstawia się narybek 
młodych skrzypków. Zasadniczą jego cecha 
jest już pewne wyrobienie smyczkowe i mię- 
kość tonu. Nieco gorzej natomiast jest, 
jak się okazuje, z klasami śpiewu. Wi- 
doczna jest rzetelna praca — talenty w zakre- 


sie’ wykonania wokalnego jeszcze się nie 
ujawniły 
Na wyróżnienie zasługuje dobry akompa- 


niament do szeregu numerów śpiewu, 
espe. 


lelefony: Redakior Naczelny 216-14 Sekfetoriat 254-21. Redakcia nocna 172-3! 


Zakł. Graf. Sp. Wyd. „łódzki Instytut Wydowniczy”. 


go” w Łodzi obowiązujący od dnia 15 czerwca 1947 roku. W tekście: od 1-100 mm zł 50. 101--200 mm. zł 
zł 45, powyżej zł 60 Drobne zo jedne słowo: poszukiwanie rodzin zi 


ooszukiwonie pracy zł. 10. W niedzielę i święta 300/ę drożej; 


20, handlowe (le karze, 


D-017328 

= tn] 
60, powyżej zł 70, 
kupno i sprzedaż) zł. 25, zguby zł 20, 


